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Zwycięstwo należy do obozu pokoju I 
Pezemówienie delegata polskiego - dr. Grodzickiego 

na sobotnim posiedzeniu Kongresu MOD 
HELSINKI (PAP). - Na aobot- stawiciele Międzynarodowej Demokra 

nim p<>siedzeniu III Kongresu Między tycznej Federacji Kobiet, Międzynaro 
narodowej Organizacji D:i;iennikarzy dowego Związku Studentów, pos:tępo. 
(MOD) riapadła uchwała w sprawie wych pisarzy Finlandii oraz demo-kra 
dopu&zc~enia do obrad dziennikarzy tyczmej młodzieży Fh1land!ii. 
Niemieckiej Republiki Demokratyc-.;­
·nej oraz przedstawiciela po3tępowej 
prasy Niemiec Zachodnich. Tym sa­
mym w chwili obecnej w Kongre3ie 
bierze udział 60 delegatów, reprezen 
tujących 30 krajów. 

Po przemówienia.eh przedstawicieli 

WIELKI ·wrnc w OBRONIE PO· 
KOJU W HELSINKACH. 

HELSINKI (PAP) - Z okazji rł)z. 

----···„ ---~~. _,_,, ____________ ,__________ ~Niemieckiej Republiki Demokratycz-

poczynającego się w FinlandiUI Kon 
gresu Obrońców P<>koju oraz odbywa 
jącego sję w Helsinkach III K1>n,i;,Te­
su Międzynarodowe.i Organizacji 
Dtiennikarzy odbył ~;;ię w stolicy Fin 
landii wiec, w którym wzięły ud'Diał 
wielotysięczne rzesze ludności miar 
sta. 

!<UK Ili (VI) WTOREK 19 WRZEśNIA 1950 ROKU Nr 258 nej'. Rumunii i Francji, referat,? za­
. 1damach prasy w walce o pok<>J wy­

------------------------ ~łosił delegat polski - dr Gr<>dzie 1
ki. My, dziennikarze - powiedział 
Grodzicki - znajdujemy Się w r>ier­
wszyeh szeregach bojowników· o po­
kój. Nakłada to na nas wielką odpo­
wiedzialność. Prasa postępowa zobo­
wiązana jest pomóc w mobiliz<>waniu 
wszy:stkich narrodów do walki o r-0~~6j, 
wykazywać niezłomną siłę i wolę na 
rodów, które pragnlł pokoju. 

Manii estacja br ater.stwa 
·i ·przyjaźni poł~ko-radzieekiej 

Chłopi całego - kraj-u witają z entuzjazmem-deJegacje kołchoźników 
Związku Radzieckiego, Generalissi­
musa Stalina i przyjaźni polsko-ra· 
dzieck!ej. 

* * * W woj. lubelskim goście radoiiec-
cy, po ~dnodnio.wym pobycie w 
PINGW i Państwowym Instytucie 
Weterynaryjnym w Puławach, zwie 
cmil SIZet'eg spółdrz.:ielni produkcy·j­
nych, ośrodków rolniczych, PGR-ów, 
~kół ogólnok~talcących i zawod:>­
wych. 

lisslmusa Stalina i Prezydenta RP 
Bolesła.wa Bieruta. 

Podczas narad a; crzłonkami spół­

Mielni produkcyjnyoh orw: rzwiedz.a 
nia go.spodaTstw, goście .radz:ieccy od 
powiadali 111a liozne pyita.nia, ud~e­
la.jąc cennyCih :rad i diZieląc się osią 
gniętymi doświad~eniaanl. 

Serdeczną owacją powitali zgromP.. 
a~eni przemówienie członka. Radziec­
kiego Komitetu Obrony Pokoju, !udo 
wego a·rtys:ty ZSRR - Czerkasowa, 
który przekazał narod<>wi fińskiemu 
serdeczne pozdrowienia i życzenia no 
wych sukcesów w szlachetnej walce 
o pokój na całym kwiecie. 

W imieniu Sllałęgo Komitetu śwda 
towego Kongresu Obrońców Pokoiju 
na wiecu p.rrzemawiał M. Stern 
(Francja). 

W imieniu III Kongresu .MOD prze 
mawiał na wieeu czfonek delegacji 
dziennikarzy radzieckich - Zasław• 
ski. 

Walka o pokój .jest nierozerwalnie 
związana z walką przeciwko wsze!· 
kiej agresji. Powinniśmy wykazywae 
całemu światu, że bohaterska walka 
narodu koreańskieiro przeciwko agre 
sji arnerykańskiiej - jest walką o 
pokój na całym świeeie. Wierzymy w 
nasze siły. Wiemy, że o pokój walczy 
naród wielkiego kraju soe:jalizmu ze 
Stalinem na czele. Zwyei~wo btd.zie W przyjętej jedno-my9lnie rezolucji 
nasze! I uczestnicy wieeu Mecyd1>wanie napitt 

Po prrr.emówieniu dr, Grodzi.oki.i.ego, nowaU agresję amerykańsiklł w K~ 
delegatów na Kongres witali pl"l:ed- rei. _______ ..... ______ _ 

Poslowie brytyjscy domagają się 
porozumienia i współpracy ze Związkiem Radzieckim Na terenie pow. włodawskiego 

kołchoźnicy radzieccy rzwiedzili spół 
dzielnie produkcyjne w Kodeńcu, 
Opolu i Hołown:ie, stacje POM w 
OPQ'lu oraz odwiedzili chfopów go­
spodarujących indywidualnie w gro 
madzie WyżykL 

We ww.eystkich miejs<iC>wościa.ch 
goście witani byli z niezwykłą ser<le 
cznością, i entuzjazmem. Wznoszono 
entuzjastyczne okrzyki na cześć na­
rodów Związku Radzieckiego uraz 
na cześć Chorążego Pokoju Genera-

M. in. Wiktor Js.a.jew udrzJi.elii sa:e­
reg ceTh!lych rad w sp<rawie budowy 
w spółooielniach obór i stajni dla 
bydła i koni. Kuźma Riewa omówił 
rz. traktorzystami POM najlepsze me 
tody orki, Lubow Gunina wyjaśniła 
sprawę rzapisywania dniówek ..ib'ra­
chunkowych, Anna Plisuszcz, boha- LONDYN (PAP). - W Izbie Gmin I Anglii odczuwa poważne zan.J.epoko· 
te!ika pracy Związku Raooeckiego, zakończyły się debaty nad rządowym jenie z powodu następstw. jakle mieó 
mówiła 0 organi.zacji pracy w bryga program~m zb_rojeniowym_, prze"."idu- może realizacja programu rządowego. 
dach rolnych, podkreślając rznacrz.e- j~cym, Jak w1a~<>I?J:<>1 zwiększenie w Szereg członków parlamentu, w szcze 
nie współrlaiwodnictwa orarz. wyjaśni c13'<gu trzech na}bhzszych lat wydat- gólności konserwatysta lord Winter­
ła system stosowania pomocy dla k~~ n~ cele wo1skowe .do .sumy 3.600 ton, Raymond Blackburn, który nie­
starców j wdów. m11Lonow funtów szterlmgow. dawno wystąpił z Labour Party, oraz 

Goście radrz:ieccy otrzymali wiele I W toku dyskusji wielu posłów - labourzysta Bing, wskazali na ko· 
artystycznych upominków, wykoaa- zarówno konserwatystów jak i labou. nieczność osiągnięcia międzynarodo­
nych pmez gospodynie wiejskie. rzystów - podkreśliło, że ludność wego porozumienia. Powinniśmy -WARSZAWA (PAP). - Odwiedziny kołchO"mików radzieckich w 

gromadach wiejskich, spółdzielniach produkcyjnych, Państw. Gospodar­
stwach Rolnych i Państw. Ośrodka.eh Masrzynowych zamienia.ją się w 
całym kraju w żywiołową manifestację przyjaźni polsko-radzieckiej. 

Kołchoźnicy dzielą się z masami pra.oują.cymi W&ł polskiej swoimi 
bogatymi doświadereniami i osią111ięoiami. 

W woj. gdańskim kołchoźnicy ra- udzielając polskim chłopom rad w 
dzieccy zwied.zi!i m. in. spółooelni~ !l.akresie hodowli, zapoonając ich ze 
produkcyjną „Gól'CZ" w pow. kwi- swymi. osiągnięciiam.i ogrodnic.zymi 
dzyńskim. Kwiatami oraz chlebem i itp. 

Ludome (l}ojsko Polskie na straży pokoiu 
oświadczył Bing - w ten lub inny 
sposób położyć kres zimnej wojni~. 

Konserwatysta lord Hinchingbrook 
oraz niektórzy :lnnj członkowie par­
lamentu zaoponowali przeciwko u. 
tworzeniu armil zachodnio-niemiec­
kiej. 1.ord Hinchingbrook oświad· 
czył, te nie wierzy jakoby Związek 
Radziecki żywił jakieś agresywne za. 
miary. Mówca podkreślił, że w Związ 
ku Radzieckim na zbrojenia wydaje 
się mniej niż w AngHi lub w Stanach 
Zjednoczonych. Rosjanie - ośwlad· 
czył Hlnchingbrook mają olbrzymie 
niewykorzystane terytoria. Właśnie 
dzisiaj dowiedzieliśmy się, Iż rząd ra­
dziecki zamierza wydać olbrzymie 
sumy na nawodnienie pustyni. 

Uroczysta promocja absolwentów Oficerskiej Szkoły Politycznej 
solą witali QZłonkowie s.póldlZieln.i „Jesteśmy Wam wdzięczni za to, 
drogich gośd. że pami~e o nas ł chceoie nam 

Jefim żukowski, dyrektor MTS w pom6o budować nowe życie - po­
Gorki w ob'w~e mohyJ.ewslcim, wiiedzigł do kołchoźników W. Da­
zapoznał młodych spółdzielców z ma~uk. - To, coście na.m powie­
najnowoc;reśnie,i.sayrni metodami ddelf, -wykorzysta.my w naszej da.1-
przeprowadzania siewów i iibiorów ~j pracy. Jeżeli J~ przyjedzie 
za pomocą traktorów i mas.z.yn rolni cie kiedyŚ «Io naa w przyszlośoi, to 
cz,vch. Maria Skorniakowa opł)wie- z pewnością nie porma.cłe naszej 
działa, jak cdonkowie kołoh02U spółdzielni. Będzie o wiele większa 
„Gorszycha" w obwodzie jarosław- i bora~" 
skim zaprowada.:ili wrzorową g-0spo- * • * 
darkę hodowlaną. Cdonkowiie delegacji kołchoźni-
Dziękując kołchoźnikom rza ich ra ków iradzieckich w godzinach ran­

dy 1 wskazówki, CtLłonek spółd<Zielni inych dnia 17; bm. dożyli wieńce u 
J. Gwóźdź oświadcrz.ył m. in.: stóp pomnik·a b'ohaterskich żołnie-

„Po rozmowie z Wami - jeszcze my A:rm.ii Radzieckiej, poległych w 
śmielej i z większym doświad()Ze· wałce o wy.zwolenie Gdańska. Na 
niem budować będziemy ofiarnie urocrzystość tę, która odbyła się na 
szczcślhvą przyszłość. Dzieki pomo- cmentarau wojskowym, przy Bra­
cy Związku Radzieckiego ·przepędzi mie Oliwskiej, pnzybyły liczne tle­
liśmy z naszej ziemi faszyste>wskie- legacje robotników stoczniowych i 
go najeźdźci;. Dzięki Waszemu przy- Portowych, rnlod71ież, przedstawicie­
kładowi i Waszej radzie zbudujemy le władz państwowych i pairtyjnych, 
socjalizm, wzmocnimy swą, µracą o- z praewodniczącym gdańskiej Woj. 
bóz pokoju, zabezpieczymy przysz- Rady Narodowej ob. Wągrowskim i 
lość naszych dzieci". sekretarri:em KW mPR - tow. Do-

w jednej z najstarsrz.ych spółdziel- magałą na czele. 
ni produkcyjnych na Wybrq;eżu - Po rz.łożeniu wieńców pnzemawiał 
Nebrowo Małe w pow. kwidzyń- przewodniczący MRN ob. Stolarek, 
skim, gdzie osiągnięto w roku bie- orarz w imieniu delegacji radrz:ieckiej 
żącym 30 kwintali żyta rz jednego he I Wasyl Pogorlełow. 
ktara, goście zwiedrzili zabudowania Przemówienie delegata radzieckie 
gospodars.J~ie i ogrody spółdrzielni, go było przyjęte okrzykami na cześę 

N ad stadionem łopocrz.ą na wte-
trrze biało • czerwone sztan­

dary. Bogato udekorowano trybuny, 
a na wprost nich por:t·rety: Chorąże­
go Swiatowego Obozu Pokoju - Ge 
neralissimusa Stalina, tow. Bieruta 
i Marszałka Polski - Konstantego 
RGk-0ssowskiego. 

Pomimo pochmurnego nieba tłu­

my młodzieży, kobiet .i dzieci, d.zie­
sdątki delegacji fab'ryk rz poceitami 
sztandarowymi rzgromadziła wczoraj 
na stadionie urocrzystość proonoc,Ji 
tbsolwentów Oficerskiej Szkoły Po­
Iitycm.ej, 

Orkiestra wojskowa gra m'łrsza 

W hołdzie wielkiemu artyście 
......................................................................... „ ...... llłtllłlłlllłłlllll 

Odsłonięcie pomnika Stef ana Jaracza 
WARSZAWA (PAP). - W piątą 

rocznicę śmierci Stefana Jaracza 
społeczeństwo polskie złożyło hołd 
pamięci wielkiego artysty i bojowni 
ka o ·postęp, wznosząc mu - pomnik 
w kwaterze zasłużonych na cmenta 
rzu powązkowskim 

Na uroczystość przybyli równie?: 
wiceminister Kultury i Sztuki tow. 
W. Sokorski, przewodniczący SRN 
tow. J. Albrecht, przedstawiciele 
partii i stronnictw politycwych, 
CRZZ, Związku Zawodowego Praco 
wników Sztuki i Kultu~y i inni. 

W imieniu ludzi teatm, dla któ­
rych Stefan Jaracz pozostanie wzo 
rem postępowego artysty, głos u­
brał prezes Zw. Zaw. Pn~. Szt11ki 
i Kultury W. Krasnowieck!. 
„Budując dziś nowy teatr w Polsce, 

kroczącej ku socjalizmowi - po­
wiedział prezes Krasnowiecki - na 
wiązujemy do pięknych, prawdd· 
wie demokratycznych i po:;.tepo-. 
wych tradycji teatru .Jaracza, znaj 
dując w jego testamencie art:vstycz 
nym drogowskaz naszego ro?.woJn" 
Następnie hold artyście złożył 

przewodnicrzący SRN pos. J. Al­
brecht: 
„Postać Stefana Jaracza po-

Uporczywe walki w Korei 
Ciężkie straty wojsk amerykańskich 

PEKIN <PAP) - Komumkat do· 
wództw11 naczelnego Armii Ludow~j 
Koreańskiej Republiki Ludowo - iDe 
mokratycznej, ogłoszony w niedzie­
lę rano, podaje, że na południe od 
Pohangu nieprzyjaciel, który poniósł 
duże straty w wyniku potężnych 
urlerzeń jednostek Armii Ludowej i 
zmuszony był wycofać się na połud­
nie. po otrzymaniu poSJiłków podej­
muje kontrataki przy poparciu lotni­
ctwa. Jednostki Armii Ludowej w 
t.ym rejonie, odpierając kontn1t.aki, w 
dalszym ciągu zadają nieprzyjaciel<> 
wi duże straty w ludziach i w ::;pr.tę­

cie. 

wiedrz:iał on - jest szczególnie bli­
ska klasie robotniczej i ludnośei pra 
cujące.i Warszawy. Z Wanza.wą bo­
wiem był związany na..twspa.nia.lszy 
okres dzia.łailnoścl artystyeznej Ja­
racza. Tego wielkiego artystę zna i 
pamięta !!:lasa robotnicza Wia.rsmwy. 
Znała ona. i pamięta jego teatr na 
Powiślu, który dziś, odbudowa.ny, o­
trzYtDa jego Unię. iMa 1erź swą głę­
boką wymowę fakt, że drliiś, kiedy 
odbudowujemy wysiłkiem klaay ro· 
botmozej naszą znmcrroną przM fa­
szyzm stolicę, gdy w~lłimy w 
pierwszy rok Pia.nu 6-letnlego, gdy 
budujemy nową socjalistyczną stoli­
cę, w młej!ICu gdzie spoczywają zwło 

silne uderzenia nacierających oddzia gencje prasowe doniosły, że oddziały ki wielkiego artysty. tak ba-rdzo 
łów Armii Ludowej, podejmują za- piechoty amerykańskie.i wylądowah· swym życiem zwlą.zanego z Wat'S'La­
ciekłe kontrataki wspierane przez Io w porcie Inczon i wspierane ogniem wą i jej ludem pracującym, staje 
tnictwo i jednostki zmotoryzowane. artylerii okrętów wojennych oraz pomnik Stefana .Tarae7,a, Niechaj bę 
Działające w tym rejonie oddziały lotnictwa podejmują próbę przedosta dzie on trwałym świadectwem na­
Armii Ludowej odpierając kt>ntrata- nia się do Seulu. Poi>rzednio oddział szego hołdu i uznania dla wielkiego 
ki zadają nieprzyjacielowi dotkliwe amerykańskiej piechoty morskiej za- lud<>wego artysty i bojownika. o po­
st.raty. Inne oddziały Armii Ludowej jął wyspę Wolmi. położoną w p<J- stęp". 

W ciągu kilku ost( t;nich dni w 
walkach na tym odcinku. fron~u zgi­
nęło lub odniosło rany ponad 3.500 
żołnierzy i oficerów nieprzyjaciel­
skich. Przeszło tysiąc dostało się do 
niewoli. 

16 września ponad 50 samolotó;v 
amerykańskich, korzystając z po­
chmurnej pogody, w cii;i'.,l;u trzech bli 
sko godzin bom bard owało i ostrzeli­
wało śródmieśeie oraz inne dzi„Jni­
CE' Phcnjanu. W wyniku bombardo­
wania zburzono i spalono wiale do­
mów mieszkalnych, szpitali, s~kół i 
innych instytucji kulturalno - oświa­
towych. 

PEKIN (PAP) - W niedziP.lnym 
komunikacie wieczornym dowództwo 
naczelne koreańskiej Armii Ludowej 
podało, że jednostki Armii Ludowej, 
clzialające na wybr1cżu południowym, 
w dalszym ciągu t<>czą zaciekle wał· 
ki z wojskami amerykańskimi. Resz 
t.ki rozgromione.i 25 dywiz.ii ar1cry­
k::11~ •'.iiPi. bez przerwy narażone ns 

, 

operujące na wybrzeżu południ'l\\•y111 bliźu Inczon. W imieniu śv.ri·ata pracy zabrała 
ściśle współdziałając z jednostkami Według ostatnich doniesień A;!,'e!l- głos sekretarz CRZZ tow. I. Piwo­
marynarki wojennej kontynuują 'al c,]l Reutera, intel'\\ enci amerykańscy warska. 
ki w celu zlikwidowania roz~rmnio- r.apotykają na swej drodze na stale Po przemówieniach tych, aktu od­
nych wojgk lisynmanowskich. j wzmagający się opór wojsk ;iótno- słonięcia pomnika dokonał przewo-

LONDYN (PAP) - Zachodnie a. cno-koreańskich. I dniC!lący SRN tow. J. Albrecht. 

Niedobitki kliki Kuomintangu nie . maią prawa 

uciestniczyć w obradach Generalnego Zgromadzenia ONZ 
Depesza ministra Czou Enislaia do Tryg-ve Lie 

PEKIN (PAP). - Jak donosi A­
gencja Nowych Chin, minister 
Spraw Zagrani~nych Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej R<'pu'.>li 
ki Ludowej wystosował w niedzielę 
do sekretarrza generalnego ONZ Try 
gve Lie depesrzę, w której czytamy: 

Z polecenia Cen·tralnego R'Z:ądu 
Ludowego Chińskiej Republiki Lu­
dowej niniejsrz;ym ·uroczyście Pana 
zawiadai;niam, że tzw. „delegacja" 
reakcyjnej klikl niedobitków kuo­
mintangowskich występująca w imie 
niu „chińskiego !"lądu narodowego" 
absolutnie nie może repre7,entować 
na.r<>du chińskiego. Nie ma ona żad­
nych podstaw ani uprawnień, aby 
brać udział w sesji Z2romad:z;eni.a 

Ogólnego Narodów Zjednoczonych, Jednocześnie tego rodzaju akcja 
ani żadnego prawa, aby ~kładać na będzie obelgą i aktem prowokacji 
sesji swe wnioski. Jeśli Zgromacl'ze- wobec 475 milion<>wej ludności Chin. 
nie Ogólne Narodów Zjednoczonych Centralny Rząd Ludowy Chińskiej 
rzatwierdzi bezprawną „delegację" re Republiki Ludowej zastrzega s<>bie 
akcyjnej kliki nkdobitków kuomin- w tym wypadku pra.wo podjęcia od­
tangowskich, albo zaakceptuje· i rorz powiednieh kroków. 
pa.tray zgłoszone przez nią wn:oskli, W wypadku, gdyby V sesja 
Centralny Rząd Ludowy Chińskiej Zgromadzenia Ogólnego Narodów 
Republiki Ludowej traktować będzie Zjednoczonych odbyła się bez 
to jako najbardziej nieprzyjazny ald ' udziału delegacji Chińskiej Republi 
wobec na-rodu chińskiego ze strony ki Ludowej lub co gorsza z .id~ia!em 
r\farodów Zjednocizon,vch orarz uzna, bezprawnych „delegatów" reakcyj­
że w wyniku tej akcji Zgromadzenie nej kliki niedobitków kuomint?n­
Ogólne Narodów Zjednoczonych sta gowskich. wszystkie rezolucje u· 
ło się narzędziem w n;ku ;:arstki chwalone na sesji i d<>tyczące Chtn 
pncstępc-zych elementów - re3kcy.i będą nielegalne i w konsekwencji 
neJ kliki niedobitków Kuominta1'11i!U. oe>zbawlone mocy urawneJ. 

generalskiego. Na stadionie pojawia 
się generał brygady Mieczysław Me 
lenas, zastępca szefa Głównego Za 
rządu Politycznego WP. przyjmują­
cy raport dowódcy Szkoły. Pocrz:ty 
sztandarowe Oficerskiej Szltoly Poli 
tycznej wstępują na podwyższenie. 
Okrzykom na cześć Lud<>wego Woj 
ska Polskiego i bohaterskiej Armii 
Radzieckiej, która przyniosła nam 
wolność - nie ma końca. 

Odczytany zostaje podpisany 
przez Najwyższego Zwieruhnlka 
Polskich Sił Zbrojnych · Prezydenta 
Bieruta, premiera tow. Cyrankiewi 
cza i Ministra Obrony Narodowej, 
Marszałka Polski tow. Konstantego 
Rokossowskiego-- rozkaz awansowy. 
Padają dziesiątki nazwisk synów ro 
botników i chłopów - nowomiano­
wanych oficerów Ludowego Woj!>ka 
Polskiego. 
Zbliża się podniosły moment p-.:o­

mocji. Występują kolejno żołnie­
rze - piechoty, lotnictwa i mary­
narki, by za chwilę opuścić podjum 
już jako oficerowie Wojska Polskie 
go. „Mianuję Was oficerami \.Vojska 
Polskiego" - padają słowa genera 
ła brygady Melenasa. „Ku chwale 
Ojczyzny, obywatelu Generale" 
odpowiadają kolejno nowomianowa 
ni oficerowie. 

Wielu spośród nich za wzorową 
słuźbę i doskonałe wyniki nauki o­
trzymuje cenne nagrody. 

(Dalszy ciąg na str. li-te}) 

Hinchingbrook podkreślił, że uwa­
ża za konieczne o tym wszystkim mó­
wić, jakkolwiek wie, że ten punkt wi 
dzenia jest niepopularny w parlamen­
cie brytyjskim. W tym miejscu przer 
wał mu labourzysta Georg Thomas 
mówiąc: „Bynajmniej, są to pierwsze 
rozsądne słowa, kt6re usłyszeliśmy". 

Kolejarze chińscy meldujq 

Mao Tse - tungowi 
o wykonaniu planu 
PEKIN (PAP). - Prasa chińska 

podaje, że kolejarze Chin oNnocno­
wschodnich przesłali Mao Tse -
tungowi pierwsze meldunki o przed 
terminowym w:vkonaniu planu 1950 
roku. 

M. in. kolejarze węzła Czi.amus:v 
donoszą w meldunku, że wykonali 
roczny plan przewozu ładunków, pa 
sażerów oraz plan remontu lokomo 
tyw d wagonów na 26 dni p!"led ter­
minem. 

Sukcesy g6rników dolnośląskich 
w realizacji pierwszego roku Planu 6-letniego 
WAŁBRZYCH (PAP). - Górnicy 

Dolnośląskleg<> Zjednoczenia Prze 
mysłu Węglowego odnieśli w minio 
nych 8 miesiącach świe1ne sukcesy 
w realizacji zadań produkcyjnych 
pierwszego roku Planu 6 - letniego. 

W kopalni „BOLESŁA W CHRO­
BRY" spośród 17 brygad sc1ano­
wych, 10 przekroczyło już swój ro­
czny plan wydobycia. Br:vgacta mło 
dzieźowa Michała Kowalskit~go do 
dnia 15 bm, wykonąła już normę Ul 
miesięcy. Normy 16 miesięcy prze­
kroczyły brygady Stanisława Przy· 
byly i Antoniego Zapory. Znacznie 
przekroczyły plan rocznego wydC>by 
cia brygady: Bronisława Kubiaka, 
Kazimierza Klińskiego, Stanislawa 
Kramarza, .Józefa Szymczaka, Jan:l 
Budki, Feliksa Wieśniewskiego 
Czesława Kusiona. 

W kopalni „VICTORIA" wydatnie 
zwiększyła wydobycie brygada Pa­
wła Siernego, przodujaca nieprzer­
wanie od początku roku. Brygada ta 
wyrobiła w sierpniu 212 proc. nor· 
my. Do dnia 15 bm. brygada Sler­
nego wyrobiła już normę 16 miesię 
cy. Plan rocznego wydobyda prze­
kroczyły również brygady: Antonie 
go Boruty, Bolesława Kolasy i An­
toniego Kaduli. 

W kopalni im. „MAURICE THO­
REZA" produkcję przewidzianą na 
16 miesięcy wykonała iuż brygi.da 
Stanisława Kulczaka, nieuiacwi<:? 
t.ylko przewyższając brygade Fran 
ciszka Kalenia. Rocmy plan wydo-

bycia przedterminowo osiągnęłv, s 
nawet przekrocrz:yły brygady: Piotra 
Smolca i ZMP-owska Edmunda 
Garncarza. W dniu 15 bm. wvkona­
ła normę roczną brygada wiadyr;,ła 
wa Ossucha. 

Żródłem sukcesów tych jest ruch 
współzawodnictwa pracy, który t'OZ 

wija się coraz lepiej. 

Górnicy innych zespołów. zache 
ceni sukcesami orzodu.iący~·h br:v -
gad, zgłosili już wiele wbowląza1i 

przedterminowego wykonanlJ nor 
my rocznej. M. in. w kop. im. „Mau. 
rice Thoreza" zobowiązania takle 
podjęło IZ brygad. 

W 15 rocznicę znoonu 
Konstanteg·o 
Ciołkowskiego 

MOSKWA (PAP). - Społeczeń· 
stwo radzieckie uroczyście obcho­
dzić będzie przypadającą dnia 19 
wrrześnia br. 15 rocznicę śmierci wy 
bitnego rosyjskiego ucrzonego 1 wy­
nalaecy - Konstantego Ciołkow­

skiego. 

Akademia Nauk ZSRR rzwołuje 
dnia 18 wrneśnia br. specjalną sesję 
poświęconą pamięci .znakomitego 
uczonego Wszechzwiazkowe Towa­
rzystwo Rozpowsze chniania Wiedzy 
Naukowej i Polityciz;nej org;:m:'WjC 
cykl prelekcji poświęconych tei 
rocznicy. 
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o o~ro~zenie rewo1uc1inei ~raw~ziwie Homunist1cznei Partii .Jutosławii 
1. 

Konftrewolucyjny przewrót w 
Jugosławii udał jugosłowiań­

tkiemu ruchowi robotniczemu cię~-
k.i cios. .· 

Klika 1mperlalistycrz.nych najmi­
tów Tito - Rankow1cz.a przygoto.wy­
wała ten cios w ciągu wielu lat. 
K!ikt ta, która prv.edostała 11ię do 
kierownictwa ruchu komuni~tyC1ZJ1e 
go, 1ystematycznie dcmorali'wwała 
l!zeregi partii, usuwała, kompromi­
towała i likw.idowa1a r.drowe ele­
menty partii - komunistów, wier­
nych ideom Lenina • Stalina, swych 
Sdeologicznych i poutyCMych pr.ze­
ciwników. 

Klika Tito ro'Zmyśln1e wypaczała 
marksiizm - leninizm, wnosiła w 
szeregi partyjne chaos 1 eamęt ideo­
logicinny, Przekręcając obłudnie 
&ens tezy, fe ,.marksivn nie jest do­
gmatem ... " dokonywała nieprawdo­
podobnych rewizjonistyCllnych eks­
perymentów i odstępstw, aby wyko 
nać riadanie postawione prze'L :!mpe­
rialistyC'Zne wywiady i skierować 
partię komunistyczną i ruch robotni 
Ctl:Y na drogę kontrrewolucji. 

Kontrrewo 1 ucjon·iś<.t j ugoslow:!afl-
1cy dokonali otwartej napaści i u­
dali cios klasie robotniczej l Komu· 
nistycz.nej Partii Jugosławiii w ohwi 
li, kiedy ich dalsze maskowanie się 
w szeregach międzynarodowego ru­
chu robotnic~cgo stało sic; niemożli­
we, tj. w okresie wielkich r.wy­
cięstw ruchu komunistycznego na 
całym !wiecie i ,zaostNeni-a toię proZe 
ciwieństw klasowych. Rewolucyjne 
ożywienie międzynnrodowego ruchu 
proletariackiego, !Ct6re było reeulta­
tem historycznych ~wycięstw wiel· 
kiego kraju socjalizmu, zwycięstw 
idei Lenina - Stalina nad taszyz­
mem i mfęd17,ynarodow4 reakcją im­
perialistyczną ułatwiło l'ldemasko­
wanie tego wszystkiego, co obce i 
wrogie ruchowi rewolucyjnemu. 

Fakt, że wrogowi klasowemu -
klice Tito - udało się stoeun­

kowo ialwo r~bić Komunli;tyczną 

Partie Jugosławii, jest wynikiem 
poważnych ideologicznych, organlza 
cyjnych i politycznych niedociągnięć 
w pracy partii, Nieszczęście ruchu 
robotniczego i KomunlstyC'Znej Par­
tii Jugosławii polegalo na tym, że 
na ich c:i:ele przez cały prawie czas, 
w ciągu trzydziestu la<t (KPJ po­
wstała w roku 1919) znajdowała aię 
faktycznie agentura• burżuazji, któ­
ra stale sprowadzała pa1·tię t: właśc~ 
wej drogi, niejednokrotnie wywoły­
wała w niej kryzys i w końcu dopro 
wadziła ją do klęski i 1romotnej 
likwidacji. 

Wywiady imperialistyczne już od 
dawna przenikały do szeTegów tak 
a:wanej KPJ. W ciągu trzydziestu 
lat przeszło d'Zie~ięć razy ~mieniało 
się centralne kierownictwo KPJ i 
Il. reguły za każdym rnzem (z wyjąt· 
kiem niewielu jednostek) było ono 
rz.dradz!eckie, wrogie klasie robotni­
czej. Spośród dziesięciu sekretarzy 
partil tylko jeden Dżuro Dżakowicz 
nie był 1.drajcą i wrogiem klasy ro­
botn.:czej. Imiona Simy Markowicza 
'.Semicza), Martinowicza, Gorkicza, 
IM:ileticza, Józefa Broza (Tito) i in­
JlYch zdrajców, sz.pi.egów i likwidato 
rów każdy patriota i rewolucjonista 
jugosłowiański wspomina ii 6(nte­
wem,. pogardą i odrazą. Nie 7.lnva· 
d1Ji przypomnieć, że Dżakowicz stał 
na <2ele partii zaledwfo kilka mie­
sięcy i ~ostał 11.abity. Zwłoki jego 
~naleziono na jugosłowiańsko - alt­
sfriackiej granicy! 

Jeżeli id'T.ie o skład ~ocf alny, KPJ 
nigdy nie była partią proletaria<!ką 
w pełnym tego słowa tz:naczeniu. Ro 
botnicy stanowili w niej niespełna 
10 procent (przy czym l'lnaczną 

etzęść stanowiła arystokracja robot­
nic:z.a i lumpen • proletariat). Tego 
rodzaju ~ytuacja .panowała aż do 
likwidacji KP.J w roku 1948. Nawet 
po wojnie, kiedy KPJ osiągnęła na.i 
większą liczbę C'Złonków, procent 
ten n-ie tylko nie zwięksrz:ył się, lecz, 
przeciwnie, stale rt.mniejszał się. W 
największych ośrodkach przemysło~ 
wych Jugosławii: w przedsiębior­
stwach p~em:vsłowych Słowenii, w 
kopalni rudy Bor 1 w kopalniach 
Bośni przed wojną w ogóle nie by· 
ło organizacji partyjnych. W roku 
1948, według danych przytoC'lonych 
przez klikę Tito - Rankowicza na 
V „zjeździe KPJ", w trzech przed­
siębiorstwach pt"2emysłowych Sło­
wenii, liczących ponad 20 tysięcy 
robotników, było ~aledwle 245 
C'Złonków paTtii. W jednym przed­
E-iębiorstwie przemysłowym w Boś­
ni ~ Hercegowin;e, liczącym około 7 
tysięcy robotn:ików i około ty~ią­
ca pracowników umysłowych, zale­
dwie 92 c:ir.łonków partii było robot­
nikami. 

W róg partii komunistycznej -
klika Tito wciągnitła do par­

ttł agentów wszelkich wywiadów 
imperialistycznych, kapita.listów, 
kupców, kułaków, inteligentów bur­
żuazyjnych, reakcyjnych duchow­
nych i nawet potomków obalonych 
dynastii. W KPJ przez długi czas, 
aż do powrotu do Francji w roku 
1948, enajdow-ał się l'lnany szpieg 
między.narodowy i awantur.pik; 
wnuk czarnogórskiego króla Miko· 
łaja; były ksi~ż~ Michajło Petro­
wicl. Titowcy mianowali tego ban­
dytę ra. odpowie<Walne stanowJ~ko 
w ministerstwie spraw zaaranict­
nych Jugosławi1l 

W ro}cu 1945 w KPJ l'lnajdowali 
~ię byli członkowie przeszło dwu­
dziestu reakcyjnych parti.i burż1:1-a­
cyjnych, przy czyn~ wielu z 1'1.lc~ 
należało do centralneizo i republi• 

ka'ńskitgo kierownictwa P&rNi Ko­
mun.istycznej. Tak np. prriywódcę 
partii chrześcijańskief (be-zpośrednia 
agentura papieże w JugosławH), sy­
na założyciela t~j partii, Mariana 
Brecla, t1towcy po wojnie dokoopto 
wali w skład Biura Politycznego 
KC Komunistycznej Partii Słowenii. 

W toku wo,iny wyzwoleńc:.zej kli­
ka Tito zlikwidowała. fizycznie urt:­
cestwiła zdrowe elementy KPJ. Wy 
staretiy pni:ytoczyć tylko najważniej 
S'le cyfry. Spośród 12 tysięcy C'Złon­
ków, które 1iczyla przed wojną nie­
legalna KP.J, pr.zes2ło 10 ty.si1:cy zgi 
nęlo w wyniku nikczemnej i rz.bro­
dnictej działalności Tito i jego an­
glo - amerykańskich irutruktorów! 
Zlikwidowano dwie tr'Zecie człon­
ków KC KPJ i setki pr;r.ywódców re 
publikańskich i krajowych organi1:1'. 
cji 1>artyjnych. Kierownictwo orga­
ni!Z.lłcji partyjnych Serbii i Wojewo· 
diny zostało całkowicie zlikwidowa­
ne - nie pozoi;tał prizy życiu ani je­
den człowiek. Była to rz.nana trocki­
stowsko - gestapowska metoda mor­
dowania przeciwników politycz­
nych. W rezultacie terroru fa1:zy­
stowsklego bandy T.ito pr'Zeciwko 
1>.drowym siłom I<:PJ, kierownictwo 
Komuniatycrmej Part.ii. Jugosławii 
11:nalazło się w ręknch srz.piegów i 
morderców, na,imitów imperiali'ZmU. 

N ależy podkreślić. że nrlmo sta­
łej zdrady i sabotażu ze stro­

ny kierownictwa. komunl~ci jugo­
słowiat'1scy dawali ;r.arÓ\.\"TlO przed 
wojną wyzwole1ic~ą. jak i po n!ej, 
wspaniale pr7.~·kłady ·wierności 
ideom Lenina - Stalina. N11poiykali 
jednak uw~ze na .swej drodze rz.dra 
dzieckie k:lerownictwo. które &pro­
wadzało do tera wszystkie i<:h iwy­
cięstwa 1 osiągnięcia. 

II 

klasa robotnioza JugosłfiWh znaj 
duje się obecnie w sz~ególnie 

ciężkiej sytuacji. Fa!zystowski reżim 
Tito ?.adaje jej system8tycznie cięż 
kie ciosy, likwidując po kolei 
wszy11tkie zdobycze jugosłowiańskie 
go ruchu robotnil:zego i walki naro 
dowo - wyzwoleńczej naszych naro 
dów. Odt·ywając Jugosławię od na­
szego wielkiego wyzwoliciela i o 
brońcy - Związku Radzieckiego -
i calego demokratycznego obozu an 
tyimperialistycmego, tltowcy za· 
przedali Ją i oddali na la11kę l nie­
łaskę bandytom imperialistycznym, 
którzy ber.llto§nle ją wyzyskują. Ju 
rosławla już <lawno straciła swą su 
werenność narodową, niezawisłość 
polltyciną i nmodiielnolć ekono• 
mlczną. Przeiywa ona Jeden z naj­
r.lętszych kry:iy~6w w swej historii 
I w Istocie rzeczy znajduje się na 
~kraju przepaści, u profU katastro­
fy narodowtj. 

~ 
I Napisał Pero Popivoda 

kierownicza rola, jaklł w walce teJ 
odgrywa klasa . roootnhl1,a Ju101ła• 
wił - wymagają niezwłocznie przy 
śpieszenia procesu odrodzenia no­
wej, prawdziwie rewolucyjnej, mar 
ksl!'ltowsko • leninowskiej Komuni 
stycznej Partii Jugosławii - &wan· 
gardy i kierownika walki wyzwo­
leńczej narodów .JugosławJI. 

:Biuro Informacyjne Partii Komu 
ni!ltycinych i Robotniczych w porę 
llkaza.ło Jugosłowiańskim siłom re 
wołucyJnym poważni\ pomoc. Rezo 
lucja za~ytulowana „Komunistycz­
na Partia Jugosławii we władzy 
morderców I szpiegów" - stwier­
dza: nieodzownym warunkiem. pn· 
wrotu Jugosławii ·ao obozu soc.Ja.11-
stycznego jest czynna walka rewolu 
cyJnych elementów :r.ar6wno w ło­
nie KPJ, Jak i ł>Oza Jej obrębem, o 
odrodzenie rewolucyjnej, praw1lzi­
wle Komunistycznej Partii Jugosłu. 
wił, wiernej m1ll'k11izmowi - lenlniz 
mowi, aasadom lnternacJonalizmu 
proletariackle1ro i walczącej o nlcza 
letność Ju1o!llawii od 1mperlallz· 
mn. • 

Osiągnięte rezultaty Awladczą, 
te siły rewolucyjne Ju11011ławil 
właśclwle Pojmują swoje zada.­
nie. Liczne Or&'ani7..ade ~ziem 
ne w kraju, w warunkach nie­
zwykle trudnych, poszukują wła~ 
<'iwej dro1i i. mimo braku do­
•wiadczl'nia, pomyślnie organi­
zują 11wą 1lziałalność odpowie­
dnio do sytuacji wewnętrznej, na 
wlązują, ze sobą łączno~ć i 1.a· 
puszczają głęboko korzenie w 
masy pracujące. Wa.łka o pokó.i, 
przeciwko zdrajcom tltowskiltl, 
pragnącym wywołać wo.lenny 
"konflikt na. Bałkanach, zajmuje 
dzisiaj certtralne miejsce w calej 
działalności ni<'>lc&'alnego rut:hu 
komunłstyc:r.nego w Jugoi;ławii. 
W kraju powstają. Komitety O­
brony Pokoju, zbiera 11ię podpi· 
sy pod Apelem Sztokholmskim o 
zaka:& broni atomowej, demasku 
Je się prowokacje i preygotowa­
nia wo,jenne kliki Tito, prowadzi 
się walkę o uniemotlłwlenie wy 
wozu z Jugosławii surowrów 
strategic;,.nych dla a.merykańi.kó· 
angielskich agresorów. 

nawet w 50 procentach, Pod wpły­
wem nlelegnlnych organizacji jufo 
słowiańskie masy ptacujące odma 
wiaJą brania udziału w robot.lich 
przymusowych, uciekaj~ -i fabryk,. i 
kopali1, pracl.tja,cycb dla. imperłall­
stów zachodnich, bojkotują prace 
przy obiektach wojskowych, odma­
wia.ją wyładunku materiałów wo­
Jennych i broni, posyłanej tltew­
com pnez Imperialistów. 

Imperialiści i ich belgradzcy ~lu­
gusi usiłują nasłać do szeregów 
prawdziwego ruchu komunistyczne­
go i do środowiska emigracji rewo 
lucyjnej awoich agentów 1 prowo­
katorów. W tvm celu Rankowicz 
skierował do p1:acy „w podziemiu" 
agentów UDB, którzy mieli rozbić 
nielegalne organizacje. Pocz!łtkowo 
wyrzutki te wyrządziły nielegalne­
mu ruchowi olbrzymie szkody. Zna 
ne są wypadki, jak.ie zaszly z. prn­
wokatorami Szima Balenem i Wo­
jem Luiczem w kraju oraz z Br,m­
lrnwem i Hadżi Parn;owem na emi­
gracji. Jedynie dzieki podniesieniu 
swego poziomu ideologicmego i bol 
R7.ewick~~.i czujności rewolucjomlici 
Jugosłowiańscy morą skutecznie 
walc:r.y6 przt!dwko bandytom Ran­
kowlcza, demaskować Ich wobec lu 
du I przestrzegać masy przed gro­
:i:ąl'~'m niebezpieczeństwem. 

IV. 

W wtlre pneclwko klice Tito -
Rankowicza, o stworzenie 

swej awangardy - Partii Komuni­
stycznej - klasa. robotnic7.a Juaosła 
włl OJ)ier& 1lę na. bratniej pomocy 
proletarlaiu międzynarodowego i 
partii komunlst3•c:inych, korzysta z 
ich bogatego do~wiaclezenia rcwol11-
cy,fncgo, a przede wsz~·stl{im z do· 
śwla.dl"ienia. bohaterskiej rosyjskiej 
kluy robotnic1.ej i wielkiej P&rtil 
Lenina • Stalina. 

Tworwna. na nowo Komunistycz­
na Partia J111oslawil po,Vłnna webło 
nl\Ć w siebie najlepsr.e bojowe siły 
klasy robotniczej i ludu pracujące­
go kraju. Próbę wierności komuniz· 
mowi, pro1eta.riackiemu internacjo­
nalizmowi ~rzecbodzi dzisiaj każdy 
komun~ta jufll!lłowiaf111kl w toku 
1>raktyl'znej walki przeciwko klice 
Tito. Masy ludowe JugO!lławll wystę 
puj"' przeciwko tej klice - nałeiy 
!ta.nać na ciele ich walki, zoriranl­
zować ją. Ale &pri>.9tać ti>mU może 
Jedynie bojowa, marksistowsko. le• 
ninowska part.ia. nowego typu, W Ju 
goslawll powinna być l b~~ie ta.· 
ka partia! 
Rękojmią pomyślnego ~t\lJof'!enia 

Komunistycznej Partii Ju~osławii 
j~st slu~zność jej linii po1itycznej, 
której fondamcnly założ~·ły znane 
re7.olucje Biura Informa<·yinero. Cll­
lern na11zym jest vbalenie kontrre­
wolucyjnej, faszystowskiej kliki Ti­
to, powrót Jugll!lła.wii do bratniej 
rodziny krafów socjalistycznych. Cl'l 

· ten ml>'ie być oslwulęty Jedynie w 
tym wypadku, - i to należy spe­
cjalnie podkrt'śl!t, - Jeżeli odbudo­
wywana Parta Komuni!tyczna bę­
dzie przeniknięta duchem proleta­
riackiego lnternadonall~mu, dua 
chem wiern~Ci wobec wlelk!eJ 01tll4 
międzynarodowej ltla.sy robotniczej 
- Zwi~zku Radzieckiego. Musimy 
zawsze pamięta<: słowa Towarzysza. 
Stalina. 

„Rewolucjonistą jest un, kto 
bez za5trze:i:cń, bezwarunkowo, 
otwarcie I uczciwie, bes tafnych 
na.rad woJenny<'h, 1otów je1t bró 
nić. osłaniać ZSRR, a1bowiem 
ZSRR jest plerwsrYm na. łwlede 
proletariackim 11afl.iwem rewo· 
łucyjnym, budującym socja.Jizm. 
Internacjonalistą jest ten, kto 
bez zastrzeżeń, be:l wahań, beż 
warunków rotów jelłt bronić 
ZSRR, ponieważ ZSRR jest bazą 
iwiatowe10 ruchu rewolucyjne• 
JO, a nie podobn& bronić, POlll· 
wać na.przód tego ruchu rewo lu -
t'yjncgo, nie broniąc ZSRR. Al­
bowiem, kto z&mlena bronlf 
światowe;o ruchu rewolucyjne10 
wbrew i J>rY.t'dW ZSRR. ten idzie 
przerlw rewoludl, ten nleuchrott 
nie sta.cza. się cl-O ob<ma wrorów 
rewoJucji", 

Linię polityctz:ną realiv.uje alę w 
toku praktyct.nej, rewolucyjnej d11.·ia 
ła1ności. Wy;r.yskiwane i uciskane 
przez klikę Tito narody Jugosławii 
przekonu.ią się coraz bardziej na 
podstawie swE'l;(O własnego dogwiad 
czen!a. że ocalić .Jugosławię od ka­
tastrofy narodowej, wyrwać ją :'.e 
szponów imperialistów mogą tylko 
pnez obalenie rełl.mu ła&zy1to"7· 
skicgo_ Te nastroje mas ludowych 
należy przekształcló w zorfanlzowa· 
ną walkę. Uczynić to może tylko 
Partia Komunlst;vczna. Oto dlacze10 
stwurzenie nowej KomunlstycmeJ 
Partii Jugosławii jest zadaniem <'ał­
kowirle do.lnałym. Powodzenie "3-

Ieży O<l te10, czy azybko nast~pi 
przeJśrie od kółkowuści. i metod oba. 
lupniczych w pracy podziemnej do 
zjednoczenia wsiystklch eił rewolu­
cyjnych. 

Doświadczenie międzynarodowe­
go ruchu rewolucyjnego i Par 

tli Bolszewickiej uczy, że partię re­
wolucyjną na.leży budować przede 
·wszystkim jako partię prawdziwie 
proletariacką. Klaaa robotnicza jest 
klasą najbardziej rewolucyjną l 
wskutek samyeh już warunków pra 
ry łatwo poddaje się organizacji, Ko 
munistyczna Partia Ju•osla.wii po­
winna przed.,. wszystkim skupić 11aJ 
\l'pszych 11ynów k\a.11-y Tol>~\c-r.e\ \ 
stać się siłą, deszącą się z:au!a.nł<'m 
i szacunkiem eałcJ klasy robotnfcq;t'j, 
całego ludu pracującego. 

Pt1rtia nasza powinna być przodu-· 
jł\cym, świadomym, marksis.tow:­
sklm oddziałem klasy robotni<.v.eJ, 
zbudowanym na naukowych, teore­
tycznych ·zasadach leninizmu. Aby 
wypełnić wielką :rolę kierowni.ka 
walki wyzwoleńczej, partia pow:n­
na być zorgani?.owanym oddziałem 

klasy robotnlczej. Ma. to szczególnie 
dornlosłe znac•enle w warunkach fa. 
szylłtowaklego terroru kliki Tito, 
kiedy od komuntst6w -wymaga się 
wielkiego męstwa, ofiarności. l że­
la.Hej dyscypliJly. 

„Na czym opiera się karność 
rewolucyjnej partii proletariatu? 
- pisał Lenin. - Co jest jej 
sl}rawdzianem? Co ją. umacnia? 
PO PIERWSZE, uświadomienie 
awangardy proletariackiej i jej 
wiernggć rewolucji, jej hart, o· 
tlarnołć, bohaterstwo. PO DRU­
GIE, Jej unileJętność powią.iania 
1lę, zblltenla sit:, Jeśli chcecie, do 
pewnego stopnia zespolenia się 
z najsterszyml masami ludu pra 
cującego, przede wszystkiim z ma 
sami proletariackimi, lecz rów• 
niei i z nieproletariackimi ma­
sami pracujj\Cymi. PO TRZECIE, 
słuszność kierownictwa polltycz• 
nego, urzeczywistnia.nero przez 
tę awangardę. slusznooić jej stra­
tegii i taktyki politycznej, pod 
wa.runkiem, by jak najszers7,e 
masy z wł&..11n<'l'O doświadczenia 
przekonały się o td słu!rmości", 

'.Nie7.Wykle ważną stroną w pro­
cesie odbudowania Komunistycz.nej 
Partii Jugo~ławii jest wychowanie 
komunistów w duchu nlesłabn'°ej 
c.ujnoeet rewolueylneJ. CzuJność re 
wolucyjna jest dla naa konieczna, 
by od(Crodzló powsła.iąc<t partię od 
prowokatorów I zdrajców, aby. nle 
dopu~clć do l>artil ani Jedne•o agen 
ta Rankowlcza. Należy ufać rewo­
lucyjnie nastrojonym ludziom, l~z 
należy teł wypróbowywać kadry w 
pracy praktyczne!. Nie mniej wdne 
znaczenie ma opanowanie t<'chniki 
konspirllCJt Klik„ Tito posiada roz-
1alęzjony aparat policyjny i aby &ku 
tecznłe walczyć z nim. należy wie­
dzieć, .tak budować organizacje pod­
ziemne, jak nawiązywać kontakty, 
jak sprawować kierownictwo. Wła­
ściwe postawienie techniki konspi­
racyjnej ułatwi unikanie wsyp, a 
jednocześnie umoiliwi lączno-'ić z ma 
sami, pomoże uniknąć błęd6w sek· 
ciarskich. Jl'd~-nie w masaclt ;lesi 
n&..'IZa lliła! Naleiy pamiętać wska­
za.nia. Towarzyl'lza Stalina, że „par­
tia. rlnie, jeżell zasklepia 1lę w swe.1 
wąsko • ·part~'.lnej skontple, je:iell 
odrywa się od mas". 

Pierwszą myślą i pragnienlcm 
rewolucjonistów jugosłowhń­

skich jest, aby nowa Komunistycz• 
na Partia Jugosławii od sa.mego po· 
ezl\t.ku kroozyła po drodze wskaza· 
ncj przez genlaln:vch wodzów i na­
ucY.ycfoli klasy robotniczej - Leni­
na \ S\a.\\na, aby jak na~ny\lc\ei 
zdobyła swe mf.-j.qce w ro4zlnie 
bratnich partlł komunist:vcznych i 
robotniczych i C'alego międzynaro• 

dowego ruchu komttnistycznego. Re 
wolucjoniści jugosłowiańscy zdają 
sobie sprawę, że tylko na drodze. 
którą pod kierownictwem Lenina i 
Stalina kroczyła. i kroczy wielka, 
okryta chwał!\ Partia Bolszewicka, i 
za która, dzisiaj zdecydowRnle kro· 
czy cal]I międzynarodowy ruch ro­
botniczy, nowa Komunistycma. Par-

Klasa robotnicza Jugosławii, w i­
mię korzyści amerykańsko • angiel 
~kich imperialistów, pod1ega kolo­
nialnemu wyzyskowi. Robotników 
pozbawiono wszelkich praw. orr,iar11-
zac.1e robotnicze zostały roz~omio­
ne i tJrzekllztałcone w wojskowe or 
ganizac.ie faszystowskie, kierowane 
przez a!{entów reakcji amerykań­
sko - angielskiej. W katowniach 
Rankowlcza zginęło lub giną dzie­
siątki ty~ięcy najlepszych robotni 
ków. W k1·aju panu.ie głód 1 nędza, 
kwitnie korupcja i czarna giełda, 
terror i bezprawie, roboty prz.rmu 
sowe i oszustwo. 

Propagandzie i ideologii faszys­
.towskiej, którymi titowcy zatruwa­
ją świadomość narodów Jugosławii, 
organizacje komunistyczne przeciw 
stawiają. naukę marksistowsko - Je 
nlnow11ką, leninowsko - stalinow­
ski~ idee l stalinowską politykę po 
koju i przyjaźni między narodami. 
Kolportowana jest prasa. rewolu· 
c~·jna, ulotki, broszury, wysuwane 
są hasła nwołucyjne, rozpt>WS7t'· 
chniane 11„ wlailomoścl rozglo8ni 
krajów obozu demokratycznego ' i 
antylmperlallstyc:ineró. Aktywn:\­
walkę 1>rzeclwko klice Tito prowa· 
dz! jugosłowiańska rewolucyjna e· 
migracja polityczna. Wydaje ona 
pięć tygodników i iJwutygodników, 
które coraz pomyślniej kolportują 

w kraju dtlałacze podziemni. 

W rezultacie walki jugosłowlań-
ł 

tia Jugosłal\il potrafi odnieść 'ZWY· 

20 5 ml.In N1·emco'w podpi·sa 0 cięiitwo w walce "·yxwoleńcieJ. 
I • zmyć hańllę, którą klika Tito okryła 

skich sił rewolucyjnych, bel­
gradzcy na.imici imperialistyczni, 
mimo terroru i stosowanej pnE.z 
nich dema~o.tdi, ponlcś!l w Istocie 
uec7.Y klę11kę polltycl'.ną podczas wy 
borów, l<tóre odbyły się w marcu 
blri. rok11. W wielu miejscowośc!rtch 
ponad dwie trzecie ogólnej liczby 
wyborców głosowało przeciw kan­
dydatom titowsk!m lub też otwar­
cie zbojkotowało wybory. Pomylił 

nie przebiega walka mas przeciwko 
ojl'rabieniu chłopstwa pracu,Jąci!fO. 
Plany wywozu i „zobowiązań eks­
portowych" nie :wstały wykonane 

A I ..: ' •.l'fl f ki jugosłowlai1~kl ruch robotnir7.y. pe .:.Z On O lll!!!i D?.islaj, kiedy rewolucjoniści .1u-

BERLIN (PAP). - W sobotę od. 
było się w Berlinie po~iedzenie Ni11, 
mieckiego Komitetu Bojowników o 
Pokój, na kt6rym omawiano ~airad­
nienia, związane z przygotowaniami 
ao Niemieckiego Kongresu Bojoi.vr.i­
ków o Pokój. 

Na posiedzeniu przemawiał sekre. 
tarz generalny Niemieckiei.ro Komi. 
tetu Bojowników o Pokój Heinz \\'ill 
mann. Zakomunikował on, ie <Io chwi 
li obecnej zebrano w Niemczech pod . 

Apelcm Sztokholmskim prz~nło 20,5 goslowlańscy znajdują się w pne· 
miliona podpisów. Pomimo terroru dednlu stworzenia. swej nowej rewo 

lucyjnej partii komunisty~znej, SI\ 
policyjnego, liC'Zba podpisów ~ebra· oni bardziej niż kiedykolwiek prze-
nych w Niemczech zachodnich prze· niknięci UC'l:uriem bezgranic7illcj ml 
kroczyła. 2 miliony. Do dnia roipoczę· łoścl, wdzir,czności i wierności wo­
cia Niemieckiego Kongresu Bojow- bf!O WODZA I NAUCZYCIELA 
n'k6w o Pokó.i, kt,óry obradować ht- IUIĘDZYNARODOWEGO PROLE· 
dzie .w Berlinie ł i 5 fotop8da, za. TARIATU I CAŁEGO LUDU PRA• 
choclnin-niemieccy obrońcy pokoju za CUJĄCEGO - JÓZEFA STAL~NA. 
mierzaia zebrać dodatkowo co naj • (O trwały pokój, o demokracJę lu 
mniej 500 tys. podpisów. dowąl) 

Obecna partia titowska, którą ti 
towcy, ze względów demago­

gicznych, wcląt jeszcze nazywają 
„komunistyczną", jest, jeżeli chodzi 
o jej skład, strukturę organizacyj­
ną, bazę 1deolo1Jlczną i charakter po 
lityczny, partią faszystowską, kontr 
rewolucyjną. Funkcje, które ona 
wypełnia, ~ą funkcjami policyjno -
gestapowskimi, terrorystyczno - pro 
wokatorskimi, grabieżczymi, antylu 
dow~'m!. Partia titowc6w jest zgra-
.ią oelprysków dawnych partii bur 
żuazyjnych, niedobitków kontrrewo 1-
lucyjnego trockizmu, likwidatorów 
partii i licznych agentów imperia­
listycznych. Jest to mi.eszanina naj 
bardziej reakcyjnych elementów -
trockizmu, faszyzmu, prawicowego 
socjaldemokratyzmu i td, Partia ta 
znajduje się na. słut.ble amerykań· 

Znikną pustgnie i bezpłodne stepy 

sko - angielskich łmperlalistów, któ 
rzy nią ru,dz-. PMO!!łaje ona w sta 
nie wojn-y ze wszystkimi komuni­
stycznymi partiami świata, a jej 
„przywódcy" •Ił najnikczemniejszy-
mi i najzacięun:.ymi wro1ami komu­
nizmu. 

Jest rzeczą oczywl~tą, że narody 
i klasa robotnicza Jugosławii nie 
mogą od takie.i „partii", oczekiwać 
dla siebie niczego - dobrego. Partia 
titowska prowadzi wojnę nie tylko 
przeciwko partlom komunistycz­
nym całego świata, lecz równiet 
przeciwko narodowi jugosłow:!ai1-
skiem.u. Faszyści belgradzcy używa• 
ją tej partii jako narzędzia do dła 
wienia oporu narodowego wobec 
grabieży imperialistycznej, do ter 
roryzowania narodów Jugosławii, 
do rabowania mienia narodowego l 
9rowadzenia polityki przygotowań 
wojennych dla dogodzenia amery­
katl.~ko - angielskim agresorom itn 
perialistycznym. 

III 

W świetle łJch faktów I wobec, 
rosnącego oporu, jaki narody 

Jurosła"-ii stawiajll! faszystowskie-
mu reżimowi kliki Tito, kwestia n 
tworzenia nowej Komunistycznej 
Partii Jugosławii nabiera 1>ierws1Al 
rzędnefo, niezwykle donloslago zna 
czenla. Sytuacja w kraju, 1".1zmara· 
.fac<ł 11lę walka .-yzwoleńcz.a ludu o 
wolność i nieJ>łldledoś6 Jua:osla.wll, 

Wszyscy ludzie radzieccy zyią 
dziś radosną myślą o nowych wsp'1 
niałych obiektach, kt6re powstaną 
nad prastarą rosyjską rzeką -
Wołgą. Q.zieje ludzkości nie znały 
dotychczas równie gigantycznych 
urządzeń. Kujbyszewska i Stalin• 
gradzka Elektrownie Wodne dadt.ą 
łącznie około 20 miliardów k;:o­
watqodzin energii elektrycznej ro­
cznie. Podobnej mocy nie posiada 
żaden system energetyczny na świe 
cle. W chwili obecnej najpotę­
żniejszą elektrownią wodną w Eu­
ropie jest Elektrownia Dnieprow. 
eka, ale tarówno Kujbyszewska jak 
i Stalingradzka znacznie przekroczą 
jej moc. Roczna produkcja oby· 
dwu nowych elektrowni przewyż­
szy produkcję wszystkich elektro· 
wni włoskich oraz wszystkich elek 
trowni szwajcarskich i szwedzkich. 

Na terenie przyszłej Elektrowni 
Kujbyszewskiej prowadzi się jui: 
na wielką. skalę roboty przygoto­
wawcze: buduje różnego rodzaju 
warsztaty, garaże, przystanie dla 
statków o wielkim tonażu, koleje 
l szosy. Jednocześnie rozpoczęto 
na· szeroką skalę budo w~ domów 
mieszkalnych. Ze wszystkich kraf1 
ców Związku Radzieckie!'-fO napły­
wa ją na miejsce budowy kadry 
wykwalifikowanych robotników, 
techników i inżynierów. Z przed· 
siębiorstw przemysłowych ZSRR ja 
dą do Kujbyszewa materiały budo. 
wlane i urzadzenia. 

Rozpoczęc.:ie b11dnwv Stalinqradz. 

kiej Elektrowni Wodnej wyznaczo­
no na rok 1951. Ale i tutaj widzi 
my już poważne prace przygoto­
wawcze. Setki ludzi prowadzą b11. 
dania geologiczne, wykonują prace 
projektowe. 

12 września na lamach prasy ra­
dziec::i.ir:j ukazał się nowy wai:ny 
dokument - uchwała r7.ądu ra­
dzieckiego, o budowie Głównego 
Kanału Turkmeńskiego: Amu-Da­
ria-Krasnowodsk. Długość Głó­
wneqo Kanału Turkmeńskiego wy 
niesie 1100 km„ długość rozdziel­
czych kanałów irygacyjnych -
1200 km. Powstaną tu 3 tamy, o­
gromne zbiorniki wodne oru 3 
elektrownie. 

Budowa równie gigantycznych o­
biektów jest możliwa tylko w 
ZSRR - w kraju zwycięskiego so. 
cjalizmu. Ustrój radziecki oddał 
na służbę człowiekowi najnowsze 
osiąrrnięcia techniki, wykrył nie­
ograniczone możliwości podnosze­
nia wydajności pracy. Uzbrojony 
w przodującą naukę i technikę na­
r6d radziecki z powodzeniem uja1z 
mia siły przyrody. 

Gigantyczne obiekty na Wołdze 
oraz Kanał Turkmeński wykonane 
zostaną w niebywale krótkim cza 
!ie. Kujbyszewska Elektrownia 
\\."odna zacznie pracować przy peł. 
nym obciążeniu już w roku 1955, 
Stalingradzka - w roku 1956. Bu­
dowa Glówneqo l<analu Turkmeń. 
$kiego zako11czona będzie w roku 
1957. 

·-~----------------------~---------------------------

Partia. Bolszewicka od dir.wna jut 
mrnia nnwodnienie pól nadwoł­
tańskich za !pra.wę pierwswrięd­

nef wagi. „Irygacja jest szc1tg6l­
nle ważna dlatego, że nalety za. 
wszelką cenę podnie~ć poziom rol 
nlctwa I hodowli bydła" - o~wlad 
czyi Lenin w roku 1921. Towa­
r1ysz Stalin pisał w roku 192-1: 
„Postanowiliśmy. . . uczynić, co 
tylko możliwe. aby na pr7.ys7.lość 
zabezpieczyć się przed ewentual­
nością posuchy... Zamierzamy 1a 
cząć od stworzeni& minimum nie­
zbędnego klinu melioracyjnego w 
strefie Samara - Saratow - Cary­
cyn - Astrachań - Stawropol". 

Kujbys'Zewska Elektrownia Wod 
na da gospodarce rolnej okręgów 
nadwołżańskich półtora miliarda 
kilowatgod1in prądu elektryczne­
go, co pozwoli nawodnić co naj­
mrtiej milion ha pól kołchozowych 
l sowchozowych. 

Stalinqrad%ka Elektrownia Wo. 
dna pozwoli pomyślnie rolwiązać 
problem zaopatrzenia w wodę okrę 
gów nadkaspijskich. Równina nad 
kaspijska stanowi dziś jedno ze 
źrócleł palących wiatrów w okrę­
gach nadwołżańskich, Irygacje i 
zaopatrzenie w wodę położą kres 
zgubnym skutkom suc::hyrh nad­
kaspijskich \Viatrów. Elektro•.vl'lia 
Stalinr1radzka produkować będzie 
enerqię elektryczna, wy'starcza jącą 
dla iry.f4acjl 1,5 miliona hektarów 
gruntów, pomit':dzy Wołqą i Uri!· 

lem, 6 milionów ha gruntów w pół 
nocnej części Równiny Nadkaspij. 
skiej oraz 5,5 miliona ha na nó­
wninie Sarpińskiej, w stepie NG· 
gajskim i w okręąach c7arnoziemu. 

W ten więc sposób Ku jbyszew­
ska i Stalingrarlzka Elektrownie 
Wodne umożliwią na,vodnienie 14 
milionów ha łącznie. 

Budowa Kanału Turkmeńskiego 
umożliwi nawodnienie i wykorzy· 
stanie 1.300 tys. ha gruntów !prze­
ważnie dla roz~zerzenia plantac1i 
bawełny) oraz zaopatrzei;iie w wo­
d~ około 7 milionów ha pastwili~ 
na pustyni Kara-Kum, Główny Ka 
nal Turkmeński zaopatrzy w wodę 
do picl11 oraz dla celów przemysło 
wych przedsiębiorstwa I fabryki, 
koleje l miasta. Ludzie radzieccv 
skierują wody Amu-Darii w głąh 
pustyni, ożywiając ją I kładąc krt:s 
istnieniu ognisk suchych . wia lró w 
i burz piaskowych. 

Irygacja I nawodnienie pól sta­
nowi składową ctl)ść wielkiego sla 
llnowsklego planu pruobrateni• 
przyrody. Wraz ! pasami leśnymi 
ł płodozmianem polowo-łąkowym 
wpłynie to na niebywałe podnJe. 
sienie kultury socjalistyczne•'" rol­
nictwa. 

Ludzie radzieccy, którzy podJ~U 
walkę o ujarzml~nie l 1>otłoorzi1d­
kowanłe sohlc sił przyrorJy, poka. 
'l:ują calemu świ11ti1. czego potrafi 
dokonać człowiek, wyzwolony s 
kapitalistycznej niewoli. 

A. 'Polakow. 
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Systematyczne wykonywanie planów mi'es i ącznych ~js~.::~~;·„~0 

warunkiem zwycięskiej realizacji Planu 6-letniego ~ · / . 

straży pokoju 

Przemysł bawełniany m usi szybko nadrobić zaległości 
Pia.n Sześcioletni stawia. Pl'Zed pr7.emysle.m bawełnianym po· 

ważne izadania. Produk<!ja do roku 19:>5 wzrośnie o 53 proo. w po~ 
r6wnaniu z rokiem 1919. Dzięki temu &klepy nuze będ~ lepiej za­
opatrzone, a wskaźnik zużycia tkanin bawełnianych 114\ jednflt'o 
mieszkańca. wz'r~nie o 65 proc. 

Wytwórczość będzie wzrastać w I plan, przekraczając go o 3 proc. 
okresie sześciolecia stopnio'1'o dzię- W tkalniach i wykończalniach oraz 
ki uruchamianiu nowych :zakładów 1 w przędzalniach średnioprzędnych i 
wzmaganiu mocy produkcyjnej odpadkowych brakło w skali całeli(o 
istniejących już fabryk, a przede przemysłu bawełnianego 2-3 proc. 
wszystkim w drodze iz>viększania do całkowitego wykonania. planu 
wydajności pracy ludzi i maszyn ()· sierpniowego. 
raz sprawnego wykorzystywania Tak wygląda wykonanie opera-
wszystkich rezerw. tywnego planu produkcji w sierp­

Ba wełna planów 
nie w-y konuje 

Dlatego też sprawa k(mtroli wyko 
nania operatywnych planów produk 
di nabiera w obli~u wielkich za­
dań Planu Sześcioletniego wyjątk•J­
wego znaczenia. Poszczególne plany 
operatywne muszą być bezwzględnie 
wypełniane. Swiadomość tego i>bo­
wiązku winna nieustannie towarzy• 
szyć pracy wszystkich czynników -
kierownictw poszczególnych izakła­
dów, Centralnego Zarządu oraz or­
ganizacji partyjnych i związkowyr.:h 
w przemyśle bawełnianym, który -
należy to stwierdzić - w okresie 
ostatnich miesięcy przeżywa pewne 
trudności w izakresie i>elnego zreali­
zowtnia planów nrodukcyjnych. 

Tak na przykład w sierpniu tylko 
na odcinku pr:zędzalń cienkoprzęd­
nych przemysł bawełniany wykonał 

niu. Zrozumiale, że wobec tego, w 
skali całego przemysłu bawełniane­
go, nie są wykonywane pła.ny ··o­
bowiązaniowe. w -zakresie wzrostu 
produkcji, Wykonanie tych zobowią 
za.ń, w pełni realnych, bo poojęty<·h 
1>rzcz załogi fabryczne po dokład· 
nym rozpatrzeniu możliwości pro-
dukcyjnych, jest sprawą honoru 
W'Szystkich włókniarzy polskich. 
Kierownicy zakładów muszą uczy­
nić wszystko, aby plany operatywne 
były nie tylko 'wykonywane, ale 
również przekraczane w stopniu, od 
powiadającym -podjętym zobowią-
z ani om. 

Równomiernie 
rozkładać wysiłki 

kierownictwa 
W przemyśle bawełnianym i$tnie­

je W.ele zakładów, które wykonu.I~ 

Có ń.am daje 
Plan 6-letni? 

W 1955 r. - 850 Państwowych Ośrodków Maszfnowych 
„W okresie 6-lecia %OSlanq w %decydowany ~posób rozbudowane Pań· 

1twow11 O.irod·ki Maszynowe, prseznaczone prnde wszy&tkim dl.a obsl111ł 
1pótdzielc:mfri produkcyjnej. Liczba POM-ów, wynos:qcych w roku 1949 
- 30, w.zrośnie: do 850, a lic::sba posiadanych pr,„ nie Kakiorów - do 
35.890, wobec 200 ui roku 1949". 

(Z referatu tow. Minca na V Plenum KC) 
Pod długą ezopą !toilł rzędem: 1iewniki, żniwiarki , młocunie, )nony, 

kultywatory. Jc~zcze znać na mch iwieżą farb~ - nie tak dawno wpro1t 
• fabryki przybyły tutaj do Pmisttt·ow1110 Ośrodka Maisynowe10 w Rawie 
Mazowieckiej. 

Ten o~rodek prncuje od niedawna. Dopiero przed kilku mieei,cami 
położono 'pierwsze cegły pod jego budowę. Wmiesiono przede wszyatkim 
szopy dla maszyn rolniczych. Był wtedy bowiem bardzo 1ortc.r CHI -

wiosenne roboty w polach, a potem żniwa. Tera& ziemia woła inów o je• 
eienną uprawę. 

Ośrodek ~tal się rychło punktem centralnym dla znajduj,cych 1ię w po­
wiecie ~pólclzielni produkcyjnych. Masayny i ludzie POM-u nit mon 1ię 
mkal'iać na \brak rohotn. 

Na wielkiej tablicy widniej' nazwilka tych, którzy w tej ol11rnej pricy 
dają z siebie najwięcej wysilkn. Traktorzysta Mly1wrcr;yk wyko1111j11 150 
proce11t 11ormy, Jmi Zar=ycki - 1'10 procent, Zofia Tr'itkowska - 120 proc. 

Nie gzczęclzą trudu młodzi traktorzyści. Zclajf 1ob1e w pełni 1prn11ę, 
jak poważne obowiązki spoczywnją na nich, jak wielka jc1t ,ich rola 
w dziele przebudowy wsi polskiej, Traktorzy,sta - to bojownik, to 11itat11r 
w walre o wieś socjalistyczną. 

Kadry traktorzystów - ofinm'i pracownicy POM-ów, renlizowa6 h~d• 
wytrwale zaszczytne zadani„, jakie etawia przed nimi Plan 6-letni. 

Na froncie współzawodnictwa pracy 

Tow. Kuzdrowa - przodującą prządką 

r ,, 
r .,;-~:~· 

f-, 

Tow. Kornelia Ku7Alro z ZPB im. 
Włady Bytomskiej jest wytraw: 
1'1:\, doświadczoną prządką. Juz 
.dawno :i.wrócono uwait~ że .:or~t 

dza wyprodukowana przez nill je!Jt 
zawsze równa i gładka. Jer,zcze n 
nim zorganizowano tutaj !:on-kurs 
na najlepszą. prz~dkę, to1v. Kuz­
dro wysunęła się na czoło przt­
dzalni, dzięki actosowaniu odp<>. 
wiedniej metody pracy i umiejęt 
no:lci przykręcania. 

Od cza&u rozpoczęciA konkursu, 
tow. Kuzdro jeszcze pilniej krz,· 
ta się koło swych maszyn. Nie­
jedna. młoda prządka zwraca wię 
do niej z prośbę o zapozunie jej 
z tajnikami dobrego przykręca­
nia. T()w. Kuzdro chętnie dzieli 
się &wym bogatym doświadcze­
niem. 
Już mie!liąc minął, odkąd " 

ZPB im. Bytomskiej trwa współ 
zawodnictwo między prz!ldkami. 
Do tej pory jednak nit rozpatrzo 
no jegr.cze wyników pierwsze~;, 
etapu. Przędzalnia ZPB im. By 
tom~kiej spóźnia się nieco. Już 
v:ielki czas ... twierd1.ić, które prząd 
l.."I prr.ykręc11ją nil'wła~ciwie i po. 
men:vć je opiece ins.trulttortk • 

plan mie11i~ny na tym My innym I przeprowadzania w porę . remontów 
odcinku na łnny<'h odcinkach pO'ro- za.pobi~awmych. Jak wazne jest to 
staj„ w 't le. w gl„da na to ie wy· i:.agad.ni.enie, . .świadczy. przykład przę 
. ... r Y .., ' dzalm sredmoprozędneJ w ZPB im. 

111łkl danP.«o kierownictwa nie •ą Stalina, która planu slerpniowego 
równ1>miernie rmł&ione, 7.e wykona nie '\.vykonała na skute-k dłuższego 

nie pl11.nu n;p. w przędzalniach odby postoju w końcu miesiąca, v:ywoła­
wa atę kosztem tkalnl czy wykoń· nego niespodziewaną awarią. 

Do takich wypadków nie wolno 
dopuszczać. Dyreki()n:y iiakładów "' 
wyposażeni w pełnię władzy, , qo­
dnie z zuadl\ jednoosobowej oopo­
wicd:dalnO!l<'i. W rękach ich znajdu­
ją się wszelkie środki, izapewniające 
pomyślne wykonanie planu. Dlate­
go teti trzeba wyraźnie poeta\\'ić za­
gadnienie <n1oblstej odpowieo'.llia\110-
śd za niewykonanie planu na. tym 
czy innym odcinku, za te czy inne 
niedopatrzenia. 

czalni. Pracę cechuje jesri:cze ntur· 
mowillŚe - dopiero, gdy na danym 
odcinku plan jest zagrożony, kieru;e 
się nań wszystkie &iły, /laniedbując 

z kolei poo:ostałe odcinki. Spośród 

zakładów bawełnianych, pracują­

cych na terenie Łodzi i wojewódz­
twa, tylko ZPB Im. Marchlewskiego, 
ZPB im. Dzieriyńskieco, zPB im. 
1 Maja. 1'A"B im. Szymańskiej'o Bl'U 

ZPB w Ororkowie wyko11My plan 
produkcji na WS'Lystkich odcinka.-0h. 

Trzeba .stwierdzić, ie liczba zakła 
dów, które plan wykonały całkowi­
cie, wrz:rosła w gierpniu w poróv,ma­
niu z poprzednim miesiącem. Peł­
nym wykonaniem planu w lipcu me 
mogły bowiem wykazać si~ ZPB lm. 
Marchlewskiego oraz ZPB im. 1 Ma-

Organizacje partyjne i związ· 
kowe muszą W'Zm(io swą działal­
nos<', ki.ernjąc 11ię wytycznymi 
uchwały Biura Organ!zacyjnelt'O 
KC PZPR 0 pracy pn:emygtu ba· 
wełnianego. 

Mus>ią one doł~yć wgzelklch 
starań, ażeby nie tylko wykony­
wać operatywne pła.ny mtesięcz­
M, ale i plany zobowłą,za.niowe 
oraz w3Tównać niedobory po-

w~ta.le w ciągu ublerłych mie­
sięcy. 

W ubiegh\ n;cdzielę odbyła się 2 - Tow. Marian Minor przema• 
promocja absolwentów Oiicers.kiej wia do nowomianowanych oficerów, 
Szkoły Politycznej na oficerów Lu- życząc im sukcesów w dalszej pracy, 
dowego Wojska Polskiego. Synowie 3 - Promocji dokonuje zastępca 
robotników i chłopów otrzymali szefa Głównego Zarządu Polityce. 
pierwszy w swym życiu stopień 0 - nego Wojska Polskiego gen. bry„ 
ficerskl. tow. Melenas. 

Na zdjęciach widzimy fragmenty -t - W imieniu nowoprornow.-. 
uroczystości. nych oficerów przemawia pp(>t'. Zbl 

. gniew Bielecki, przyrzekając ni• 
1 - Na stadionie WKS Legia, I szczędzić sił w walce o pokój i ~ 

gdzie odbywała sie uroczystość, tłu cjalizm, w oparciu o wspaniałe do. 
my wypełniły po brzegi trybuny. świadczenia WKP (b). 

ja. Niemniej wciąż jeszcze poważ­
ne zastmeżenia nasuwa fakt niewy­
konywania p1anów na wszystkich 
odcinkach przez pO'lostałe zakłady. 
8M1•iem iwiadczy to. ł.e ~zne nie 
wszystkie trudno8ci, 'I którymi nne 
mysi bawełn!A.ny się boryka, zo6ta· 
Jy jui przeła.m&ne. 

Nie wolno lekceważyć głosów krytyki 
Brak szkolenia 

przyczyną 

niewykony wania 
planów 

O czym zapomniał dyrektor tkalni ZPB im. Stalina 

Trudności te wynikaj- przede 
w~ystkim z nl!'kieJ wydajnolici pra 
ty, s nieWYkonywanla przn znac:m<1: 
Cl!ęś~ robotników baz akordowych. 
Zwiąri:any ~ tym pcnoslaje problem 
doszkalania, mimo czynionych już 

ostatnio prób jeszcze nierozwiąrz:any 
w pełni. Wciął jencze wielu robot­
ników. nie wYkonuJ~ych ba.z, nie 
zOlłtało objętych nkoleniem an! 
kmkliwą. opiek11, pnez personel 
techn\.mnJ ł ltwtruktorów. 

Pre:ędzalnia średnioprv.ędna Z.kła 
dów im. Kunlckleco wykonała sierp 
niowy plan zaledwie w 81,1 proc. 
To niedociągnięci• wynika częścio­
we s :faktu, iż w przędozalniach tych 
układów w lipcu objęto SILkoleniem 
za.ledwie 1S pr.oc. ogółu robotników, 
nie wykonujllcych baz akordowych. 
W Zakła.dacll Im. Rewolucji 1905 
roku prnędri:alnia wypelniła plan w 
88,8 proc. - 11Zkolenie Oiarnla tam 

tylko '·' proc. 
Brak pełnych kwalifikacji, spowo 

dowany niedostafocznym szkole­
niem, i .r.wiązane r; tym niskie .za­
robki, w poważnym atopniu wpły­
w;i.ją na fluktuację robotników. W 
II oddziale tych zakładów brak o­
becnie pełnej obsady wszystkirh 
maszyn na wnystkich rzmianach. 

Niedawno rz:amieścil!śmy na ła­
mach „Ciosu" korespondencję 
low Gajew:;kiego, itóry "Zwracał uwa 
gę na karygodne zaniedbania w No· 
wej Tkalni. Otói w czasie deszczów 
leją się tam przez dziury w dachu 
strugi wody na krosna i nałożone o· 
snowy, co oczywiście wyrządza zna­
czne s:i:kody przedsiębiorstwu. 
„Czyżby o tym wszystkim nie wie­

działo kierownictwo tkalni - zariy­
tuje tow. Gajewski - skoro bolączka 
ta jest znana ogólnie? A więc czym 
tłumaczyć bezczynność w tym wzglę­
dzie kierownictwa, jak i rady zakła­
dowej?" Przytoczona powyżej kore­
spondencja nie wymaga komentarzy. 

Tow. Gajewski porusza bardzo po­
ważną bolączkę eakładu, która musi 
być jak najrychlej zlikwidowana, tym 
bardziej, że zbliża się okr~ długo­
trwałych slot jesiennych. Toteż spo. 
dziewaliśmy się rzeczowego wyjaśnie 
nia ze strony dyrekcji tkalni, powia­
damiającego e przystąpieniu do na· 
prawy dachu. 
Wyjaśnienie przyszło w istocie: leoz. 

o treści zgoła nieoczekiwanej. 
„O pływających krosnach Dyrekcja 

Tkalni Nowej nie była poinformowa­
na - pisze dyrektor tkalni, Marian 
Rozwens - wyjaśnień powinien u­
dzieli~ korespondent ,.Głosu" ob. Ga­
jewski, ponieważ artykuł swój podał 
bez uprzedzenia dyrekcji, rady za­
kładowej i organizacji partyjnej". 

• • • 
Zie 11ię dzieje w tkalni ZPB im. 

Stalina, skoro kierownictwo nie zna 
istotnych bolączek produkcyjnych 
swego terenu; źle się dzieje również 
i dlatego, że k'.erownictwo nle wsłu­
chuje się w głosy krytyki i nie po­
trafi wyciągnąć z nich dla siebie kon­
kretnych, twórczych, roboczych wnio· 

Kto ponoti sków. Kiepsko również, że kierownic­
two tkalni nie wyrobiło w sobie 10· 

odpowiedzialność cjalistyczneqo stosunku do korespon-
Dobra organi7.acja pracy - to mię denta i gazety. 

. . „Korespondf!llt odpowiada za nvoj' 
dey _innymi umleJętn!Mć pnewldy- pracę, za 1wofe notatki i artykuły, za 
wanta, Wiąże się z tym konieczność I ich treść, ZI\ Ich shm:ność przed re· 

dakcją I tylko przed redakcją, a nie Cyrankiewicz, musi w sposób rzeb1e­
przed kimkolwiek innym" - powie· wy ustosunkować się do uwag kóre. 
dział na Krajowym Zlocie Korespon- spondentów. 
dentów tovr. premier Cyrankiewicz. Tą właśnie prawdę chcieliśmy pr!'f 
Słowa te, które z wielkim cntuzjnz. pomnieć dyrekcji tkalni w ZPB im. 

mem przyjęli na Zlocie reprezentanci Stalinn, od której spodziewamy się 
12-tysięcznej armii korespondentów, otrzymać wyjaśnienie, w jaki 1pos6i 
wyraźnie stwierdnją, iż korespon- przebiegają prace pn:y remonci• d~ 
dent nie jest obowiązany uprzedzać chów i w jakim stopniu -uwagi kor• 
ani uzgadniać artykułów z kiero- spondenta przyczyniły się do zlikwiw 
wnictwem danego 7.akładu. natomiast dowania jeszcze jednej boląctki pr~ 
kierownictwo zakładu, a o tym mówił dukcyjnej w ZPB im. Stalina. 
w dalszym ciągu swego referatu tow. I Jl. 8dt. 

Dnia. 16 bm. nastą.piło uroczyste wmurowanie aktu erekcyjn~rć })od 
budowę Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej w War11:i:awie. Na 
zdj.: Przewodniczący Stołecznej Rady Narodowej, tow. J. Albrecht tkła 
da akł erekcyjny w fun<la.menty bloku 6 • B MDM, 

Foto AR - Z. Wdowi11sH 

Nasi koresponde nci 
Postoje podrywają plany produkcyjne 

Mimo, te w ZPB im. J. Stnlin··l 1 
na rói:ncgo rod~nju zebr11niarr. 
mówi się czę!!to o postojach, malo 
kto naprnv;dę szczerze :tajmuje si~ 
sprawą zlikwidowania godzin po. 
etojowych, stanowiących u nas ist. 
na plagę w apreturze kolor~wej. 
Maszyniści przy nakrapiaczkaci1 
zniechęcają się do pracy narzeka 
jąc, iż nie mają nic do roooty. 
- „Cóż b-Owiem z tego, że obo­
wiązuje dyscyplina pracy, ·~e nie 
wolno się ~późnlać, kiedy po pl'Zy 
byciu na ~alę laz.i się bezczynnie 
z k4ta w kąt i zbi,ia bąki. Nie tyl 
ko my sami - ale również z&· 
kład pracy ora'L Pai1~two na tym 
trac11." - oświadcza tow. Ret• 
ezyń!iki, maszynista nakrapiarski. 
Pn:ecież przychodzę do pracy, a 
nie na bezczynne ·wyczekiwania 
na towar i obijanie się." 

- „Postoje z braku towaru zda 
rzaję aię u nas dość często, np. 
w tym tygodniu mieliśmy ;ie co -
dziennie. Nakrapiarka, którą ob -
:!ługujł - cią11:nie to1~. Ret~zyi1· 
ski - w dniu 5 bm. b~·ła unieru­
chomiona przez ł i pół ;;odziny, 
a w dniu 6 w ciir.:-u 6 l);lldzin. .T:lk 
"itc 1Mm li ykot111ć pl11n, j~~li 
ma.i11 m:i-zyM stoi tyle godzin 
bezcr.vnDie7" 

Na to samo utyskiwał ob. Józef 
Trz~~nie\H•k i i inni. 

Tow. P1rn lnk, ~ekretarz podsta. 
wowc,i org-t.nirncji party,inej nic 
1·az na zebraniach egukuty\YY 
wytykał dyrekcji słabe zai:ltere­
&<>Wanie ustawicznymi postojami. 
.Lecz blędem ze strony egzekuty· 
wy jest to, 7.e niedostatecznie kon 
troluje wypełnianie zobowiązań o­
raz uchwał-podejmowanych i>rr.ez 
dy1·ekcję. Na każdym zebraniu, 
czy naradzie dyrekcja przyrzeka 

uczynić, co jest w jej mocy, a.by 
op1mować sytuację. Ale, nie~t~ty, 
kor'lczy się wszystko na obietni • 
rach. 

Na!<z:.t organizacja partr}na, ra­
da znklu.Jowa oraz. klerownict\\'O 
powinny przystąpić wrcszc ie do 
energicznej walki z tego rodzaju 
niedociągnięciami, . świadczącymi 
o braku socjafotycznego poJejścia 
do produkcji. 

M. Marciniak 
ZPB im. J. Stalina. 

Brak materiałów pomocniczych 
w Zakł. Przem. Odzież. im. Próchnika 

Ostatnio w Z~kła6dach Przemy­
il>łt1 OJzieiowego im. Próchnika dn 
j\ się odczuć pewne trudności w 
normalnym przebiegu procesu pro 
dnkcyjnego, wynikające z nienad. 
syłania na czas przez Centnlt: 
Handlowfl materiałów pomocni -
czych. Najwięcej trudności przy· 
spai-za. brak dostatecznej :lości 
podszew~k. Partie pod~zewek, przy 
~łl\ne przez C.T. ~ą zhyt mall', co 
\\~·"·olnjt po~to,ie prorlu!\cyjne. 
Nie ll'~iej przedstawia s.ie sprawa 

nici, gur.ików i klamer, z przesył. 
ką któl'ych nie kwapi się Centrala 
Zaopatrzenia Przemysłu Odzieżo. 
w ego. 

Najbliższa nasza. narada wy. 
twórcza powinna poświęcić więcej 
uwagi 1prawie zaopatrzenia na.· 
szych zakładów w materiały po­
mocnicze. 

M. Stasiak 
Zakłady Przm11)·:i:l11 Od:z:icżow~io 

in1. Próchnika. 

Likwid~jemy 
analfabetyzm 

Przt>d kilku dniami odhyła 1i„ 
w ZPB im. Am1ii Ludow~j podnio 
!'.la ur,1czystość wr~czenia świa. 
dcdw 4G absolwentom kul'IU ))6 
czątkowej nauki czyta11ia i pi1a· 
nia. W przemówieniach podk1·Hlo 
no, że wszędzie tam, gdzie budujt 
11ię socjalizm, walczy 11ię z cieni. 
notą. Nauka zaś rozszerza. mótli 
wości szybszego wykonania pia. 
nów i wzmożenia walki o pokój. 

W imieniu absolwentów prze. 
mówiła tow. Hałas, dzi~kuj4c 
rządowi Polski Ludowej i zwitz• 
kom zawodowym za uzyskaną 11a 
ukę. Następnie absolwenci wr~cty 
li przed~tawicielom Partii i orga. 
n!za.cji !>połecznych wiązanki k«tiA 
tów. Uczestnicy kul'lu othymali 
nagrody w postact książek. 

O dobrym poziomie kursu liwi•a 
czy faKt, że 10 osób ukończyło ł'J 
i v.·ynikicm bardzo dobi·ym, • 23 
osoby z wynikiem dobrym. 

Jan W0Jci~chow1kł 
ZPB Jm. Armii Ludów•I 
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Nowy rok szkolny w ZSRR 

w imie rozkwitu Ojczyzny 
pod kierownictwem partii bolsze-

wickiej, pod genialpym dowódz 
twem wielkiego wodza i nauczyciela, 
towarzysza Stalina, naród radziecki 
realizuje wspaniały program przeobra 
:i:enia przyrody, dalszego wzmożenia 
potęgi gospodarczej kraju. 

Przyjęta z inicjatywy towarzysza 
Stalina uchwała Racly Ministrów ZSRR 
o budowie Kanału Turkmeńskiego 
Amu-Daria-Krasnowodzk wpisuje 
jeszcze Jedną wspaniałą kartę do sta 
linowskiego planu przeobrażenia przy 
rody, otwiera niebywałe perspektywy 
rozwoju sił wytwórczych w rejonach 
Azji Środkowej. 

Ta posiadająca ogromne znaczenie 
gospodarcze uchwała jest nowym do 
wodem mądrości polityki narodowej 
realizowanej przez partię leninowsko­
stalinowską, polityki, która- zapewnia 
rozkwit gospodarki i kultury wszyst­
kich narodów ZSRR. Jedynie ustrój ra­
dziecki stwarza możliwość wcielenia w 
życie odwiecznych marzeń narodu 
turkmef1skiego o przeistoczeniu bez­
worlnych pustyń nadkaspijskich w 
kraj urodzajnych pól i bogato owo­
cujących sadów, w !kraj soczystych 
pastwisk i rozwiniętej hodowli bydła. 

Kanał niosący życie 

na pustynię 
Główny Kanał Turkmeński ciągną~ 

~ię będzie na przestrzeni 1.100 km. 
Długość rodzielczych kanałów iryga­
cyjnych stanowiących odnogi Gló­
wne90 Kanału oraz zbiornika, który 
powstanie na skutek zbudowania Ta­
chja-Taskiej zapory wodnej, wynie­
sie 1.200 km. Wreszcie długość wiel 
kich wodociągów, odprowadzających 
wodę z kanału dla zaopatrzenia przed­
siębiorstw przemysłowych i osiedli, 
wyniesie 1.000 ikm. Na kanale zbu­
duje się trzy elektrownie wodne o 
łącznej mocy 100 tys. kW. Kianał 

Turkmeński będzie największą w świe 
cie konstruJs;cją tego typu. 
Olbrzymią skalę robót związanych 

z bud.ową tej instalacji uświadomimy 
solrie ze szczególną wyrazistością, je­
żeli weźmiemy pod uwagę warunki 
naturalne, w których r-0boty t• będą 
prowadzone. 

Dzięki zbudowaniu Tachja-Taskiej 
zapory wodnej część wód Amu-Darii, 
(wielkiej rzelk.i środkowo-azjatyckiej, 
o przepływne · rocznym około 50 mi­
liardów mS wody) skieruje się da· 
wnym łożyskiem do Morza Kaspij­
skiego. 

Trasa Głównego Kanału Turkmeń­
skiego przebiegać będzie od zapory 
zbudowanej na zachodniej odnodze 
delty Amu-Dańi w okolicach tniief~· 
rowości Tachja-:Tasz (koło miasta 
Nukus), w kierunku południowo-aa.. 
chodnim po 1>azie Tasuus.kiej nil 
przestrzeni 60 km, po cxyIIl przejdzie 
do Zaungusk!eJ części pu11cynł kara· 
Kum, gdzie okrątt kotlin~ Sarykamy.. 
ską ! na 400-yDl kilometrze połączy 
się z korytem rzeki Uzboj, stan<>wł~­
cej dawne łożysko Amu-Darii. 
Poczynając od tego miejsca, kanał 

przebiegać będzie zachodnią częścią 
centralnej pustyni :l_(ara-Kum. 

Na rzece Uzboj zbudowane zostaną. 

wielkie zbiorniki wodne. Kanał Tunk­
meński zapewni irygację i eksploa­
tację rolniczą 1.300 tys. ha. nóviycb 
gruntów oraz zaopatrzenie '!# wodę 
około 1 milionów ha. pastwisk na pu­
styni Kara-Kum. JednocześniEW kanał 
dostarczy wody no picia ! dla" celów 
technicznych przedsiębiorstwom prze 
mysłowym, transportowi kolejowemu 
oraz osiedlom Turkmenii Zachodniej. 
Kanał odegra • olbrzymią rolę w ro­

zwoju hodowli bydła. Położone w 
strefie kanału kołchozy posiadają o· 
hecnie około 600 tys. owiec i kóz, 70 
tys. sztuk bydła rogatego, 19 tys. wiel 
błądów. Hoduje się tu owce karaku 
łowe i kurdiukowe, które dają skór­
ki ~ wełnę niskiej jakości. 
Główną przyczyną niedostatecznej 

wydajności owiec i słabego wzrostu 
Ich pogłowia w tych rejonach jest 
brak wody i skąpa baza paszowa. 

Na trasie kanału leżą pastwiska 
zachodniej części pustyni Kara-Kum­
z charakterystyczną rośLinnością kar 
łowatą jak oset wielbłądzi, piołun 
itp, Nawodnienie 7 milionów ha past 
wisk znacznie zwiększy zasoby paszo 
we Republiki Turkmeńskiej 1 stano­
wić będzie potęźny bodziec do rozwo­
ju hodowli bydła. Pogłowie owiec, 
bydła rogatego i wielbłądów zwiększy 
się kilkakrotnie, zwiększy się jedno­
cześnie wydajność bydła. Ważną ga­
łąź hodowli bydła stanowią w tych 
rejonach owce, a zwłaszcza hodowla 
karakułów. Rasa owiec karakuło­
wych jest najbardziej odporna, naj­
lepiej przystosowana do surowych 
warunków życia na pustyni, dzięki 
czemu zajmuje ona czołowe miejsce 
wśród hodowanych w Turkmenii ras. 

Dzięki doprowadzeniu wody do past 
wisk podniesie się znacznie poziom 
kultury hodowli bydła. Zamiast z 
rzadka rozsianych studni ~ widnieją­
cych tu i ówdzie pojedynczych jurt 
pasterzy kołchozowych, wyrosną no­
woczesne osiedla, farmy kołchozowe 
z nowoczesnymi zabudowaniami, z pa 
sami zadrzewienia ochronnego, zao­
patrzone w paszę ł wodę do picia. 
Zorganizuje się sieć specjalnych sta­
cj[ maszynowo-hodowlanych oraz sieć 
ośrodków zootechnicznych i stacji 
weterynaryjnych, 

Dzięki zbudowaniu Kanału Turkmen 
~iego obszar nawadnianych gruntów 
wzrośnie w Republice- Turkmeńskiej 

dwukrotnie, a w Kara-Kałpackiej Re­
publice Autonomicznej - przeszło 
trzykrotnie. 

Ziemia, która czekała 

tysiące lat na wo~ę 
Irygacja nowych gruntów ma szcze 

qólnie ważne znaczenie dla rozwoju 
hodowli bawełny, które.i plantacje zaj 
mą przeważa i ącą cześć nawadnia­
nych gruntów. Prócz tego na nowo­
nawodnionych obszarach uprawiać sic: 
będzie ryż i inne wartościowe kultu­
ry, a także ziemniaki dla ośrodków 
przemysłowych Zachodniej Turk­
menii. 
Żyzność miejscow~j gleby. duże 

nasłonecznienie, znaczna ilość sub­
stancji odżywczych w glebie, oto 
warunki. które przy odpowiednim za­
opatrzeniu w wodę zapewnią na na· 
wodnionych terenach bogate zbiory 
bawełny, ryżu i innych upraw rol· 
nych, jak również owoców, winogro11 
i morwy. Trwałe plony na olbrzy­
mich obszarach, sięgające 30-40 cet­
narów wysokojakoścfowej bawełny z 
ha, przyczynią się wydatnie do dal­
szego rozszerzenia bazy surowcowej 
naszego przemysłu włókienniczego. 

Obok dogodnych warunków rozwo­
ju hodowli bawełny, Południowo-Za­
chodnia Turkmenia posiada też od­
powiednie warunki dla uprawy roślin 
podzwrotnikowych. Niezmierzone ob 
szary żyznego gruntu, gorący klimat 
z krótkotrwałymi zimami, wysoka 
temperatura w okresie wegetacyjnym 
pozwala hodować z powodzeniem 
oliwki. figi, granaty, churme itd. O­
środek doświadczalny w Kizyl-Atrek 
już kilka lat temu zaczął hodować 
oliwki, które obecnie dają dobre plo­
ny. 
Rosnące w Turkme11Jii gatunki figi 

pozwalają na otrzymanie owocó111 
suszonych wysokiej jakości. Z turk­
meńskich odmian granatów sporządza 
się wyśmienity sok. Z badań prze­
prowadzonych przez Wszechzwiązko­
wy Instytut Naukowo-Badawczy w 
suchych okolicach podzwrotnikowych 
wynika, :i:e w warunkach Azji Srod­
kowej churma daje smaczne t poży­
wne <>woce o wysokim procencie cu­
kru. 

Na nawadnianych ziemiach Polit· 
dniowo-Zachodniej Turkmenii będą 
hodowane uprawy podzwrotnikowe. 
Rozwój tych upraw na terenie Połu­
dniowo-Zachodniej Turkmenii wyma­
gać będzie wielkiej ilości sadzonek. 
Dlatego też w najbliższej przyszłości 
winno się tu zało:i:yć sieć szkółek 
drzewnych, które mogłyby dostar­
czyć w najbliższych latach znaczne· 
ilości sadZonek. 

Pustynia, która wiyda 
stokrotne plony 

Powstaną w równłd winnice l to 
zaróW'llo 'W rejonAall południowo-za­
ohodnfcb', jak 1 w obwodzie Taszau­
skim, w delcie Amu-Darii i na tere­
nach Kara-Kałpackiej Republiki Au­
tonomicznej. 

Sady morwowe stwor:ią. bazę paszo­
wą dla szerokiego rozwoju hodowll 
jedwabników. Produkcja kokonów, 
,stanowiąeych surowiec dla przemysłu 
jedwabniczego llD!lC2Dfe wzro§nłe, 

Budowa kanałów na pustynnych te­
renach wymaga zasadzenia pasów leś­
nych I utrwaienia lotnych piasków 
wzdłuż Kanału Turkmeńskiego oraz ka 
nałów irygacyjnych. 

W myśl uchwały rządu, w strefie 
kanału zasadzi się około 500 tys, ha 
lasów. 

Zbudowanie ikanału z wielkimi 
zbiornikami wodnymi, szeroką siecią 
kanałów irygacyjnych przy równo­
czesnym zasadzeniu lasów przyczyni 
się do polepszenia warunków klima­
tycznych nie tylko w strefie samego 
kanału, lecz równie:i: w sąsiednich re­
jonach. Mo:i:liwośc p<>wstama suchych 
wiatrów na pustyni Kara-Kum zmnieJ 
szy się do minimum. 

Budowa Głównego Kanału Turk­
meńskiego obejmuje ~ałokształt ro­
bót, które zapewnią rozwój przemy­
słu, rolnictwa, transportu oraz elek­
tryfikację tych dziedzin. Eksploata· 
cja Kanału Turkmeńskiego stwarza 
wspaniale perspektywy rozwoju 
wszystkich dzieaz,in gospodarki rol­
nej. Rolnictwo, którego główną upra 
wą będzie uJ>rawa bawełny oraz ho­
dowla bydła (przy należytym wyko­
rzystaniu wygonów dla owiec kara­
kułowych) winno łączyć się w har­
monijny sposób z uprawą roślin pod­
zwrotnikowych, owoców, .winoroślin 
i drzew morwowych. 

Nowa budowa stalinowska zreali­
zowana zostanie w szybkim tempie. 
Właściwą budowę, eksploatację na­
wodnionych gruntów oraz sadzenie la 
sów p,oprzedzą zakrojone na szeroką 
skalę prace badawcze i projektowe. 

Aby zapewnia prawidłową eksploa­
tację nowych gruntów, należy prze. 
prowadzi6 gruntowne badanie gleby 
i roślinności, rozwiązać wiele probie 
mów z dziedziny ekonomiki t organi­
zacji gospodarki w rejonach, które 
zostaną nawodnione. 

Akademia Nauk ZSRR, Wszechzwią.z 
kowa Akademia Nauk Rolniczych im. 
Lenina oraz Istnieją.ce przy tych aka-

• ny okazać 'ivydatną pomoc w prawi-
dłowym rozstrzygnięciu problemów, 
jakle wyłonią się w toku tej olbrzy­
miej budowy. 

W budowie Kanału Turkmeńskiego, 
stanowiącego nowy dowód zacieśnie­
nia bratniej przyjaźni między naro­
dami ZSRR. weźmie udział cały naród 
radziecki.' 

Nowa karta w dziejach 
rolnictwa 

przyjęte z inicjatywy towarzysza 
Stalina uchwały Rady Mini­

strów ZSRR o budowie Kujbyszew­
sltiej i Stalingradzkiej Elektrowni Wo 
dnych na Wołdze, o przekopaniu Ka­
nału Turkmeńskiego Amu-Daria­
Krasnowodzk oraz przejście do nowe­
go systemu nawodnienia otwierają. 

nową kartę w dziejach rolnictwa. 
W niedalekiej przyszłości wody 

Wołqi i Amu-Darii nawodnią nowe 
miliony hektarów gruntów kołchozo­
wych i sowchozowych. Już obecnie 
w rejonach nadwołżańskich, w cen­
tralnych obwodach czarnoziemu, w 
obwodzie rostowskim, na terenie re­
publik zakaukaskich i środkowo­

azjatyckich prowadzone są na wielką 
skalę roboty nawadniające. 

Nowy system nawodnienia: i zwią­
zane z nim zwiększenie rozmiarów 
nawadnianych działek pozwoli pod­
wyższyć poziom mechanizacji robót 
rolnych, stosować na szeroką skalę 
nowoczesny sprzęt techniczny w go­
spodarce irygacyjnej, znacznie pod­
wyższyć wydajnoś~ maszyn i zredu­
kować koszty uprawy pól. 

Realizacja stalinowskiego progra­
mu nawodnienia pól pozwoli w nawa­
dnianych rejonach na kilkakrotne 
zwiększenie produkcji zboża. upri\w 
technicznych, jarzyn i owoców, unie­
zależni je od posuchy I zapewni trwa­
łe plony. 

Irygacja gruntów umożliwi kołcho­
zom i sowchozom podniesienie wy­
dajności pastwisk, zwiększenie zas0-
bów paszowych dla bydła, co z kolei 
przyczyn! się do dalszego rozwoju 
hodowli bydła. 

Budowa potężnych elektrowni wo­
dnych, utworzenie zbiorników wod­
nych na miejscowych spływach i 
zbudowanie na nich elektrowni wod­
nych stwarzają szerokie perspelk.tywy 
zastosowania energii elektrycznej za. 
równo w roln.ictwie, jak w hodowli 
bydła. 

Zelektryfikuje się orkę, siew, sprzęt, 
młóckę, pracochłonne procesy na far 
mach hodowlanych, słowem - więk­
szośó najważniejszych procesów pro 
dukcyjnych w kołchozach. Setki sta 
ej! m:'lszYill.owo-traktorowych za9pa­
trzy się w traktory elektryczne 1 inne 
·maszyny o napędzie elekh:y.cznym. 

Budowa potęźnych elektrowni wod-

nich, irygacja i zaopatrzenie w wodę 
wielu milionów ha gruntów, elektry­
fikacja rolnictwa - cały ten gigan­
tyczny program stalinowski ma na 
celu dalszy rozkwit naszego kraju. 
Walka o realizację tego wielkiego 
programu wytyczonego przez >towa­
rzysza Stalina jęst walką o szczęście 
mas pracujących, o komunizm! 
Chłopstwo kołchozowe powitało z 

radością uchwały Rady Ministrów 
ZSRR o wielkich budowach, zapewnia 
jących niebywałe tempo dalszego roz 
woju rolnictwa socjalistycznego. Ser­
ca ludzi radzieckich wypełnia uczucie 
dumy z naszej wielkiej ojczyzny, u­
czucie wdzięczności dla promotora i 
organizatora wszystkich zwycięstw 
narodu radzieckiego - WIELKIEGO 
STALINA. Pierwsza lekcja w I kl. szkoły średniej Nr 635 w Moskwie. 

Wybudujemy 5000 nowych szk~I 
w ru.-nac:h Planu 6-letnieqo 
W okresie realizacji Planu 6 - kalnych, przemaczanych na tam, w osiedlach robotnic~ych 1 

letniego 87 - 100 proc. ogó- mieszkania dla nauczycieli. wsiach spółdzielczych. 
lu dzieci w wieku szkolnym Przewidziane w Planie 6 - le- Realizacja wielkiego planu bu 
(7 ...:.. 13 lat) objętych zostanie tnim wielkie środki materialne dowy szkół połączona będzie w la 
szkolą pełną, to znaczy taką, któ- na budownictwo szkolne muszą tach 1950 - 1955 z poważnym 
ra realizuje program siedmiu być wydatkowane jak najbar- wysiłkiem organizacyjnym. r>o 
klas. Liczba szkół pełnych wzro dziej celowo i z dużą rozwagą. współpracy przy realizacji 6 - le 
śnie w latach 1950 - 1955 trzy- Budynek szkolny winien być tniego Planu budownictwa $zkol 
krotnie w stosunku do okresu budowany szybko, tzn. n;;ijwy:i:ej nego trzeba będzie zmobilizo-
przedwojennego. w ciągu 2 lat. Nie można zamra- wać całe społeczeństwo. Jedną z 

R 1 Z'ać pi·en1'ędzy 1• mater1·ało'w prze. z form tej mobilizacji winno być ea izacja tych wielkich za- k 
mierzeń na odcinku szkolnictwa rozpoczynanie równocześnie (je powołanie społecznych orni.te 

d żeli nie ma na to warumtf\w) bu tów budowy szkół. Zadaniem 
po stawowego uzależniona bę- tych komitetów było by groma· 
d ·e k' t 1 od dowy wielu szkół i rozwlekanie zi w wyso im s opn u rnz- dzenie dodatkowych środków, po 
wiązania ważnego problemu bu- okresu prac na kilka lat. 
d · t k l A 1 · t · d 'ć · d t h chodzących z ··~dobrowolnych 

owmc wa s:o o nego. na ezy s wier Zl • ze 0 yc świadczeń ludności w gotówce i 
Plan 6 - letni przewiduje blls- czas sprawa planoweqo rozwią- robociźnie, pomoc w organizowa 

ko 79 miliardów złotych na bu- zania zagadnienia budowy szkół niu zaopatrzenia w ma.teri,ały bu 
dowę i wyposażenie szkół podsta pozostawiała wiele do życzenia. dowlane poprzez wykorzystywi:. 
wowych (w cenach z roku 1950'. Pęd mas ludowych do oświaty, nie miejscowych rezerw materia 
Jest to kwota olbrzymia. Nigdy wyrażający się m. in. w pode.ima łowych (np. zakładanie polowych 
w Polsce nie łożono takich sum waniu społecznej inicjatywy bu- cegielni jak to już ma miejsce 
na budownictwo szkolM. W dowy szkół nie został ujęty w na niektórych terenach). 
pierwszym okresie Planu, obej- pierwszych latach po zakończe- Zadaniem komitetów budowy 

· l t 1950 11152 niu woJ'ny w ramy akcJ'i planp-muJącym a ·a - , na- szkół byłoby również sprawowa 
kłady inwestycyjne będą wzra- wej. Stąd rozmieszczenie s~ół nie społecznego nadzoru budowla 
stać stosunkowo wolniej 1 osią- było niejednokrotnie przypadko- nego, kontroli społecznej nad 
gną kwotę 8.469 milionów zło- we. przedsiębiorstwami budowlany-
tych rocznie w r. 1952. Drugi o- Jest jasne, że błędów tych mu ml, 00 ze względu na wiellde roz 
kres, obejmujący ostatnie 3 lata simy w przyszłości uniknąć, mu- proszenie budownictwa szkolne-
planu (1953 - 1955), znamionuje simy ustalać planowo nie tylko go na terytorium całego. kraju 
wielki co~zny wzrosł nakla- WYSOkość nakładów l Ilość szkół, jest sprawą ważną. 
dów inwestycyjnych na budowę ale także ich rozmieSZMenle. Wielki plan budownictwa szkol 
szkół, które dojd' W r, 1955 do W związku z gigantyciznym roz nego w latach 1950 - 1955 do· 
olbrzymiej kwoty 24,5 mUlar- wo.iem naszego przemysłu pow- brze rozwiązany, jak najsumlen-
da zł<>tych. stają w Polsce nowe osiedla -prze niej wykonan-y, ułatwi w-ype\nie · 

Za kwotę 79 miliardów .złotych mysłowe, budaje się nowe wsp;;i nie zadania przebudowy szkolnic 
przewidzianą w planie będziiemy niałe socjalistyczne 100 - tysięcz twa podstawowego w Planie 8 - . 
mogli wybudować l wyposaż.Yć ne miasto - Nowa Huta. Na wsi letnim, przebudowY, która po-
do 1955 r. około 5.000 nowYch Im powstałe eoraz więcej sp6łdzl.el przez upowszechnienie szkoły ' 
dynków szkolnych. W Hk.olach ni produkcyjnych. Jasnym jest, klasowej prowadzi do realizacji 
łych wybudowana zoetame ze nowe budyriki szkolne Pow~ta zadań rewolucji kulturalnej w 
równleł znaczna liczba Izb miesz wać winny przed9 wszystkim Polsce Ludowej. w. Ozga 

.----------------------....... ----------------~------------------------------------------------------..... 
Mikołaj Pirogow - twórca naukowej chirurgii 

W odległości kilku kilometrów 
od m . Winnicy (Ukraina), 

nieopodal szosy, ukazuje się na-
szym oczom - niby zielona wys 
pa - stary, cienisty park. Wśród 
drzew bieleje niewielki dom. 
Przed domem - klomby, pokry­
te kwietnym dywanem. Tutaj, 
na postumencie z granitu, wzno 
si się brązowe popiersie Mikoła 
ja Pirogowa, słynnego rosyjskie 
go chirurga i anatoma, twórcy 
polowej chirugii. 

W tym starym d\rorlm Mikołaj 
Pirogow spędził ostatnie 20 lat 
życia. Tutaj zmarł 5 grudnia 
1881 roku, tutaj też .został pocho 
wany. W dworku urządzono mu­
zeum, którego eksponaty mówią 
o działalnoś~ naukowej i życiu 
Pirogowa. Muzeum otwarte zo­
stało w dniu 9 września 1947 ro 
ku. W dnń.u tym, o jedno stule­
cie wcześniej, wielki chirurg ro 
syjskl po raz pierwszy w histo­
rii medycyny światowej za.st-Oso 
wał na polu bitwy narkozę etero 
wą. 

W owym czasie, 37-letni Piro­
gow był już profesorem Peters­
burskiej Akademii MedyCZl'O -

Chirurgicznej. Nazwisko jego 
znane było nie tylko w Rosji, 
lecz i daleko poza jej granicami. 

Mistrzostwo Pirogowa w zakre 
sie chirurgii wywołało powszech 
ny zachwyt wspólcze6nych. Ale 
nie tylko w dziedzJnie chirurgii 
nie miał on sobie równych. Był 
także śmiałym nowatorem, który 
całe swe życie poświęcił poszuki 
waniu nowych dr6g w nauce. 

Chirurgia, która w epoce Pi­
rogowa miała wyłącznie prakty 
czny charakter, dzięki temu wiel 
kiemu ucwnemu stała się nau­
ką. Z jego imieniem wiąźe się 
również pow~tanie chirurgii polo 
wej. Podwaliną tej gałęzi medy 
cyny były bogate doświadczenia, 
poczynione przez Pirogowa na 
polach bitew w toku czterech wo 
jen. Opublikowana przez wielkie 
go chirurga praca naukowa, któ 
ra była podsumowaniem jego 
dośwfadczeń z okresu wojny 
krymskiej i ekspedycji kaukas­
kiej (1865 - 66 r.) - stała sie 
podstawą wszystkich później­
szych dzieł z dziedziny chirurgii 
polowej, zarówno wydanych w 
Rosji, jak i w innych krajach. 

Zebrane w muzeum obrazy i ma 
teriały, ilustrują również działa.I 
ność wielkiego chirurga na fron 
cie, kiedy to z wyjątkową odwa 
gą i ofiarnością niósł on pomoc 
rannym żołnierzom. Warto wspo 
ro.nieć, że pod kierownictwem 
Pirogowa w wojskoWYch szpita­
lach Sewastopola dokonano 10 
tys. operacji z zastosowaniem 
narkozy. 

W dni obrony Sewastopola Pl 
rogow pracował nie tylko jako 
chirurg. Stworzył on także cały 
system pomocy rannym, był 
twórcą specjalnych oddziałów sa 
nitariuszY oraz szpitali rozdziel­
czych. 
Imię tego wielkiego uczonego 

noszą liczne operacje chirurgicz 
ne m. in. tzw. plastyczna amputa 
cja st-Opy. 

Nie mniej wielki wkład wniósł 
wielki uczony do sprawy rozwo 
ju ana.tomu. Jego to dziełem by 
ły najlepsze ówczesne atlasy a.na 
tomiczne. Pirogow stworzył ilu­
strowaną anatomię topograficz 
ną, zawierającą ł tomy llustra­
ojł 1 b'lei t.om.6w tekstu. To je-

dno tylko dzieł<> mogłoby uwie­
cznić nazwisko wielldego uczone 
g<> rosyjskiego. Podsumowane są 
w nim wyniki olbrzymlef pracy l'i­
rogowa, który osobiście dokonał 
ponad 15 tys. sekcji a.na.tOmo -
patologicznych. 

Eksponaty muzeum obrazują 
jeszcze jedną stronę działalności 
Pirogowa. Przyczynił się on w 
znacznej mierze do podniesie.nia 
poziomu wykształcenia medycz 
nego w Rosji. Sam wykładał na 
kilku wyższych ticzelruach, przy 
czym ilustrował swe WYk11:1.dy 
pokazowym.i operacjami. Wszys 
cy współcześni mu chirurdzy ro 
syjscy uważa.Ii się za jego ucz­
niów. 

Pirogow był też wybitnym dzia 
łaczem społecznym. W muzeum 
można zobaczyć szereg artyku­
łów i tekstów przemówień, w 
których Pirogow gromi namie­
tnie każdy przejaw konserwa­
tyzmu i rutyny w medycynie, 
jak również oschle podejście do 
chorych. Pirogow wyrażał nieje­
dokrotnie protest przeciw ustro­
jowi pańszczyźnianemu, domagał 
się równouprawnienia kobiet. 

Życie wielkiego uczonego nie 
było łatwe. Było to życie bojo­
wnika o realizację humanitar­
nych ideałów postępowej medy -

cyny. Pomimo licznych prześla 

dowań i szykan ze strony car­
skich „urźędi:rlków od medycy­
ny", Pirogow ani rązu nie ugiął 
się, nie wyparł swych poglądów. 

Jakkolwiek ostatnie Iata życia 
spędził Pirogow w ciszy wiej­
skiej, to jednak i tutaj nie za­
przestał aktywnej działalności. 

Stworzył niedużą aptekę i szpi­
tal, w którym leczył bezpłatnie 

chłopów z okolicznych wsi: inte­
resował się stale nowYmi kierun 
kami w medycynie, pisywął ar­
tykuły. W tym właśnie okresie 
powstał słynny „Pamiętnik stare 
go lekarza". 

Nad jedną z gablotek muzeum, 
widnieją natchnione słowa wiel 
kiego chirurga rosyjskiego: „Ko 
cham Rosję, kocham honor Oj­
czyzny, a nie godności i zaszczy­
ty - jest to wrodzone, tego się z 
serca nie wyrwie, tego się nie 
przezwycięży". 

... • * 
Naród radziecki czei głęboko 

pamięć swego znakomitego roda 
ka. Do dawnego domu Pirogowa, 
a obecnie muzeum jego imienia, 
przyjeżdżają co roku tysiące ~ie 
dzających, by złożyć hołd pa.mię 
ci wielkiego uczonego. 

W. Antonow 

Ogólny widok Muzeum im. M. PirogłJWa 
Foto SIB 
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GŁOS PIOTRKOWSKI 

Kronika Piotrkowo Bilans akcji młotowej żniw no-o . . 

WA!NIEJSZE TELEFONY: 
10-72 Straż Pożarna 
10-70 Szpital Międzykomunalny 
15·87 Pogotowie lekarskie -

ul. Stalina 45 

KINA: 
Kino „POLONIA" wyświetlił 

film produkcji czer-kiej pt. 
,,Dwa ognie". Dozwolony dll\ 
młod:deży PO)"Yżej lat 12. Pó­
czątek seansow ó godz. 16, 18, 
20. W niedziele 1 święta. 11, 14, 
lS, 18, 20. t 

. •· pow1ee1e piotrkow~kim 
W ttrorOczne.i akcJi żniwnej 

na t~renie powiatu piotrkow­
skiego, po raz pierwszy w tym 
roku znalazh' sierszc zastoso­
wanie w akc)i żnhvnej i pod­
orywka.eh je~iennych w go::;po­
dar~twach chłopskich maszyn,v 
rolnicze, dostarczone przez społ 
dz.ielcze ośrodki ma>:zynowe. 
Mało i średniorolni chłopi za· 
częli przekon~'wać się o dobro· 
dzicjstwach i '"''~·ższości rrtaszyn 
l)rzy uprawie 1,iemi nHd rlotych 
czasowymi przestarzałymi me­
todami prac~" Trzeba było jed· 
nak w niektórych wypadkach 
pokonywać pewne opory wywo­
łane wrogą. propagandą kuła­
cką. 

żniwnym pra~ę s~,·~ich sk!e­
))ÓW zaopatruJąc wies w me­
zbęcine artykuły. Stwierclz ić 
trzeba, ze: na tym odcinku ist­
niały jednak pewne niedocią­
gnięcia. Szwankowało np. zao· 
patrzenie wsi w przetwory mię­
ime. 

l\Iobilizacja wszy::ltkich ma· 
szyn i sprzętu rolniczego, zasto 
sowauie w naj~zerszym zakre­
sie dekretu o pomocy sąsiedz: 
ki ej oraz sprzyjające waru ulu 
atmosfer~'czne pozwoliły na 
przeprowadzenie tegoroczne.f 
akcji żniwno-omłotowej na te­
renie powiatu piotrkowl'lkiego 
r.nacznie sprawniej niż w latach 
ubiegłych. 

'" roku Bieżącym HR terenie 
pov.iatu piotrkowskiego w akcji Przodujące miejsce w akcji 

tej zajęły państwow~ gospoc!ar: 
żniwnej brało udział 12 spół- stwa rolne. Stało s19 o dz1ęk1 
clzielczych ośrodków ma~zyno· szerokiemu rozwojowi "·spółza­
wych. które dysponowały 8 trak wodnict.wa pracy w PGR oraz 
toranti, 19 ~nopowiązałkami, 2ó w~Tdatne.i pomocy ze stronF 

ekip młodzieżowych i robotm­
zniwiarkami, 13 kosiarkami. czych, które dobrowolnie poma-

gaczv wiej!lkich. Trafiały się 
wypadki. że pomoc :'='ąsiedz~a 
bvła 1·ealizowana na mespra wte 
d\iwych, nieuczciwych zasadach, 
polegających na dorobku. Fak· 
ty te uczą, że do przy:;zł.rcl~ 
akcji żniwnych. przystępoy.·l'.lc 
naleiy ze wzmozoną czuJ noscu:1, 
wobec działalności wroga kla­
sowego tak, ażeb~· całkowicie zli 
kwidować istniejące je~zcze wy­
padki wyzysku biednych chło­
pów przez 'bogaczy wiejskich. 

Niedociągnięcia zdarzały się 
również podczm; korzystania z 
masz,·11 ze spółdzielczych ośrod­
ków • maszynO'wych. Niektóre 
komitetv członkowskie nie wy­
kazałr ;„;łaściwe.i troski o to, 
aby masz.vnv rolnicze trafiły do 
rak mało· i §redniorolnego chło· pa. Nie dopilnowały również 
tego, aby stosować sp1:awieclli­
·we opłat~· za korzystam~ z ma· 
szyn. Mnło akt~·w1rn postawa 
komitetów członkowskich spo­
wodo,,•ała, że z maszyn rolni· 
czych w pewnych wypacl~ac}1 
korz.n;tali kułacy. A ceny .iak1() 
od nich pobierano były o wiele 

za niskie. 
W akcji omlotow~J bior[\ u­

dział w 11aszyn' powiec}e mł9c· 
karnie spółdzielczych osrodkow 
maszynowych. Ceny za korzy­
stanie z maszyn są ustal9ne .'". 
zależności od ich wyda.inosc1 
oraz zróżnicowane w zależności 
od wielkości gospodarst\\'a rol­
nika. W akcji omłotowej . używa 
ne są również młockanue pry­
watl'le, niektóre z tych maszyn 
zostały przejęte na drodze do­
browohwch umów przez 8pół· 
dzielczc • ośrodki maszynowe. 

Wszystkie młockarnie pry· 
watne pracujące w ramach umo 
wy ze spółdzielczymi ośrod!<am! 
maszvnowvmi mogą. pobierac 
opłaty zgodne z cennikiem cen· 
trali rolniczej. Właściciele pry­
watnych mło.ckarni nie mają 
prawa pobierać wyższych opłat 
od rch1ików nawet w tym wy­
padku .i~żeli nie zawarły umo­
wv z S01\I. 

'we1zy:oitkie młockarnie tnaj-
du.iące się na terenie powiatu 
prł\cuj ą wedłu~ plan u opraco­
wanego i zatwicrdwnego przez 

prezydia gr1:1h1nych rad 11arodo 
wych. Plan ten przewidywał. 
pewn:t kolej n ość i. w ~orzyst~­
ni u z masz:rn, da;iąc p1erwszen­
stwo mało 'i średniorolnym chło 
pom oraz parcelantom, posi_ada­
i ącym zboże w stertach. Nieste 
ty plan opracowany wedłt~g 
słusznych, klMowych zasad ni~ 
jest w pełni realizowany. Spół­
dzielcze ośrodki ma1;z,vnowe nie 
przestrzegają zawsze kolejności 
w wypożyczaniu masz:yn. i t.e 
ostatnie często traf1a.ią naJ· 
pierw do i·ąk kułaków. Wł~ści­
ciele pry,11,·atnych młockanu ~o 
obowiązującego plann stosu.1ą 
się bardzo rzadko. 'rylko spół­
dzielcze ośrodki ma~zynowe wy 
remontowały na czas młockar„ 
nie natomiast szereg prywat· 
nY~h właścici~li nic zrobiło tego 
i ·wiele maszyn 8toi bezczynnie. 
Oczy\11,·isty stąd wniosek, .. że w 
przvgotowaniach dó akC.11 0111ło 
tm~vch nie została przeprawa· 
dzo1;iil włRściwa kontrola nad 
remontami mlocka1•11i, znajdu­
jącymi się w r9kach pns''.''at· 
nych. 

, Kino „BAł,TYK" wyświetla 
film produkcji radziecki~j p. t. 
t,Nowe pokolenie". Dozwolony 
lila dzieci od lat 12. 

ADRES REDAKCJI: 
Al~ja 3 Maja Nr 4, t~l. 15-81 
Inter~i;antów przyjmuje ei11 

od godz. 16 do 18 

W'gzystkie te maszyny zostały gały w żniwach. Dzięki temu 
ZP.'odnie z założeniami "'·ykorzy. pań~tv.·o,Ye gospodarsbva rolne 
~tane w pełni. Niezależnie od te bardzo szybko dokonały sprzętu 
go w ramach pomocy sąsiedz- zbóż, dzięki temu omłóciły i od­
kii!j Ul~yt~ były w tegorocznej 
akcji żniw n ej wszystkie maszy- dały na czas zboże kw al i fik owa 
nr rolnicze, będące w posiada- ne do sie,vów jesiennych dla 
ntu chłopów. Dzięki świadome.i mało i średniorolnych gospo· 
po~tawie robotników rolnych z darstw chłopskich. 

Ludowe Wojsko Polskie na straży pokoju 
PGR i pracowników spółdzicl- Nie ustrzeżono Rię jednak i od • 

Uroczysta promocja absolwentów Oficerskiej Szkoły Pąlitycznej 
Rozdzielnia: ul. Słowackiego 26 

tel. 15·40 

Ogłoszenia drobne przyjmuje tyl­
ko Urząd Pocztowy 

czych ośrodków nrnszynowych błędów. U.ia,vnił,v Rię one o ile 
WSZJ'l'ltkie maszyny były wr~·e: chodzi O RlOROWaJ1ie pomocy gą-
montowane ńa czaR. PZGS 1 • d k' . ·k ł · 
gminne ~półdzieJnie us11ra\vniły sie z ·ieJ, a wym a Y z pa-
na ogół i dostosowały do zwigk I wodu braku odpowiedniej C7.Uj­

szonych potrzeb wsi w okre!>ie naści wobec machinacji bo-

(Dokończenie ze litr. 1) zadani&ch. pamietaicie o tym. te 

Dlaczego racjonalizator Jan Dobrowolski 
nie otrzymał ·należnej premii 

Po zskoticzcniu promocji głos z11 winniśl'.'ił przodow&ć w wyszkolP­
blcra ltn. bryg. Melcnas. Poprt.ez niu bojowym, w trosce o żo1niftn~ . 
megafony zainst1:1lowa!1e na pl!jcu w czujności politycznej, Zrealizu1~ 
wszędzie doc:ierają jego słowa: „ w cie w len sposób zadani.a, .i aide ~la 
dniu dzi~ie.iszym - mÓ\vj ~~nera!- wia przed wami naród polsl<i, Pol­
władza ludowa mianowała was ofi ska Z.icdnoczona Partia Robotni­
cerami robotniczo - chlopskiE>go, lu cza, Najw.vżS7.Y Zv.·ierzchnik Sił 
dowego Wo.iska Polskiego. Byc ofl- Zbrojnych - Prezydent Bie„ut i 
cerem polityczno • wychowawc7.ym Marszałek Roko~sow5kl. Zvc~ę 
- to znaczy stać w awanr;a.ru1.le \\'am now.vc:h osfa.gnieć dla dobra 
Wojska Polskiego w walce 0 pokój pokoju. dla rozkwitu nasr.e1 !udo­
i s<1cjallzm. to macz:v być s:r.ermie· wcj ojcz~·211y, Badf.cie t.ywym szt*n 
rzem idei Marksa, Engelsa. Lenlna darem P11rtii wśród mas tołnler­

na miejscu załatwić. Niestety w Centralnemu Zarządowi Przemysłu i Stalina, to znaczy k<>nsek" entnlł' ski eh". 
Zjednoe7eniu rozłożono ri;ce, poni:::o. Metalowego. wychowywać kadry Ludowego \Voj Cały stadion, rozbrzmlew:-i entu-
waż referent, który te sprawy zalat h ska Polskiego W oparciu O na,jl~p!IF.C zjastyf'Zl1;\"mi okri:ykami nl'l cześć 

Cztery miesiące mijają od c wili re" ołucyj t d · · d vnarodo t<JW, Bieruta, l\farsr.alka Rokossnw-wia był na urolopie, a inni urzędni- .v . ne ra YCJe mię z. 
kiedy racjbnalitator powinien otrzy weJ klasy robolnlcze,f, to znltt'z' - ~kiego. nA c7.eść wicrtiel?o Pl'zyja­

cy uważall się za niekompetentnych mać premię. Wydaje się. że przy stać nieugięcie na. stl'aży ni~podle· ~iela Poh;ki Ludowej - Gcnerall~l'll 
do decydowania w tej sprawie. Mi- podobnym tempie załatwiania spraw irło~c!, soc.łallzmu, na ~tr·lżY poko.fu musa. Stalina. Orkiestr1-1 ,vo.i<k,w,;a 
jały tygodnie. a racjonaliz.ator pre- czas t~n może się jeszcze przcdłu- Wojsko Pol~kie jest siln:vm t wai gra hymn Polski I IWmn Związku 
mii nie mógł otnymać. Wrcs;;cic żyć. Podobno projekt ma zostać nym ogniwem w mir,th::vnarodo'!>v~m Radzieckiel{(l. 
zdawało si~ że sprawa zostanie osta przekazany do zatwierdzenia Mini- froncie )losterm i poko.iu. k~ór1mm I Życzenia dalszych i;ukce;;ńw w 
tecznie rozstrzygni~ta. Miała ją roz stcrstwu Przemysłu Ciężkiego. przewodzi niezwyci-:ż<my Zwic\zek wvchowaniu nowvch kRdr Woiska 
patrzyć sptcialna komisja w Zie- Radziecki I .iego Armia. Nif'rozrn'l'al Polsk:cgo nowopromowanym ofic:e· 
dnoctcniu. Zbierała się ona bard;zo Tak czy inaczej jest rzeczą nie- nym braterstwem broni w walce o rom składa sekretarz PZPR tow. 
dłu"o, gd''Ż jej członkowie ciągle watpliwa że zaróvvno tempo jak I pokcij złączone jest Wo.isko Polskito Kuli1hld, oświadczając tl'I. in : „Wa.· 

" 
1 

I . · , ·' h lk' h „ z Armią Raclzieeką. sze święto jest naszym śwl~tem, byli 1N rot}azdach służbo,wych, a c 1 st11 pracv tyr wszys te , prz .. z D . . . . . lkl ś · t 
1 

· kl b t · · na · ł · k l . · . . zts1aJ WY włączacie się do Wił w1ę em ca flJ asy ro o n1cze3 -g~y wreszc1t zebra a się w omp e ktorych r~ce p11.eszedł pro!e~t ob. Do- w obronie pokoju, iako kierowaicv szego miasta. Zdajemy iit>bie bt'-
c1t postanowiła przekazać pomysł browolsk1ego, pozostaw1a1ą bardzo pt·acy p::irt:1-•ino _ politycznej w Woi wiem spraw~. że '>.7.1'11ocnide gity na 
rncjoMlitatórski Dobrowolskiego I :wiele do życzenia. sku Poi~kim. Pam!ęt~ icie ·o swvcl1 $żego Ludowego Wojska Pol~ki„,go, 

stojącego na straf:y pokoju, Klas.ap~ 
botnicz.a realizuje obccme wie,k1 
Plan Sześcioletni. Wy bierzecie u­
dział w reallżac.li Planu. bron!ąc 
zdobyc.1.y soc.iallzmu w Polsce I pa­
ra!iźując wsz.elkió -iakusy wroga 
klasowego". 
Tow.· Minor - przewcdnic1ĄCY 

Prezydium· Rady Narodowej -
pr't.eme.wia następnie do no-
womianowanych oficerów: „Rosną 

nowe kadry Lmfowego Woj.ska l"ol• 
~kiego - powiedział on m. !n. -
krew z krwi - !<ość z ko~ci ludu 
polskiego, kadry nowych oficerów, 
zdolnych, boJowych, odważnych, któ 
tzY bc:d~ stali w pierwszych szere­
gach walczących o PQkój i &ooja."'. 
llzn\, W imieniu miasta życ<t v.am 
sukcesów w dalszej pracy wvcho­
wawczej, ż.vcze wam, byście oogłę• 
biali sw:i wiedzę' wojskówą, w opar 
ciu o genialne nauki Stalina, - byś 

cie prowadr.ill szeregi żołnierskie,. 

zwiazane z narodem i byście wraz 
z c~łą klasą robotniczą zwycięsko 
walcr.yli o socjalizm". 

Znów zabrzmiały skandowane ~ 
ne zapału okrzyki na CZP.Ść Wnd~a 

' Jeszcze w maju br. pracownik za­
kładów Im • Waryńskiego w Piotr 
.kowie opracował pomysł racjonali· 
:zatorski,. który przez zmechanizo­
:wanie czynności tzw. spasowania 
klamek przyniósł milionowe oszczęd 
11ości i to przy stosowaniu gó tylko 
w jednym zakładzie. Racjonalizdto­
:rowi Dobrowolskiemu przyznano pre 
lilię w wysokości 273.000 zł. Dy­
i-ekcja zakładu wypłaciła 20.000 zł. 
tytułem zaliczki. Więcej nie mogła 
l\V)iplacić ze względu na przepisy · i 
iskierowała sprawę natychmiast do 
'Zjednoczenia w Bytomiu. Zjcdno­
t:zenie miało zgodnie z przepisami 
pomysł zalwicrdzić, lub go odrzu­
tić, a w pozytywnym wypadku w 
termii"'~ dwutygodnio'9:ym wypłacić 
l'~em 

To . . 1yr.tko, C'O nll5tąpilo od MCI• 
2t1er wysłania wniosku do dnia 
rlzisf • 1%1?go można podcią~nąć r>Od 
mii'lno biurokratyzmu i ltkctwllżt­
nia prztpisów. Zjednoczenie w prze 
ł'isanym terminie nie nadesłało- żad 
ncj odpowiedzi. W obce trgo dytek 
~ja zakładów im. W aryńsklego ~y-
6łała jeden po dru\'.jim kilka Mfflą­
r;:ych monitów. Zjednoczenie w dal­
gzym ciągu nie odpowiadało. W 
Jej sytuacji do Zjednoczenia udał 
~•e spcci;ilrw delegat, t1by spraw~ 

Obozu Pokoju - Tnwar:oyliZa. Stah-

Oop il nowa n ie remontów i rozdział podręczników !~:i~ł~~~~~;~~~~ih~ 
I d W• d ł Q p R d N d botniczej Polski i całego świata, że - oto na1·pi nie1'sze za ania y zio u światy owiatowei· a y aro owe1· będziemy wwrować się na. wspan!& 

Listy naszych Czytelników 

J@dl\ym z najważni~.iszych za· kach nie zostały dotychczas ukoń- teren gminy Wadlew i gminy Buj 
d11iń Wydzillłu Oświat:; Prez.vdium czo~e. rrak na przykład nie wy- ny. zaś punkt1rozdziekzy w Hcł· 
J?owiitowej Rady :l'farodowcj w kończono remontów we wsiach chatowie obejmuje swym zasię· 
Piotrkowie jest obE"cnie dopllno· Rawicz i Zwierzyniec. gminy Parz giem gminy: Chabielice., Bujny 
wani~ nieukończJriych jeszcze w niewice, nie uporano się z nimi w Szlacheckie. Kluki, Ł~kawa i B·~ł· 
termirtie remontów budynków gminie Ręczno. Wskutek niedo· chatówek. Punkt w Wolborzu ta· 
szkolnych w pvwiecia orn wła· statecznego zainforesowania siE; opatruje gminę Bogusławice i Go· 
ściwy rozdział podręczników ! :n- sprawami szkolnictwa, niektóre lesze. punkt rozdzielczy w Łękach 
nych pomocy szkolnych pom1ęd~y prezydia gminnych rad narodo· Szlacheckich - gminę Ręczno. Pią 0 5· ro dek WIOŚiarski poszcz~gó1ne ~ikoly. wych nie dostarczyły w terminie ty punkt rozdzielczy w powiacie 

O 1 odpowiedniego sprzętu szkolnego. I znajduj(' siQ w Kamińsku i obslu· W P.•otrkow1·e Podstawowym c:7.ynnikiem co· 
k Przez to niedopatrzenie szkoły w guje gminy: Kl~szczów, GoslF.O· • . brej pracy i samopoczucia ta· h 

Mias1o nasze nie leży w pobliżu ucznia jak i nauczyciela w sz;rnle Rękoraju, gm. Srocko i w Osinac wice i Kamieńsk. 
k' dl t · · (gmina Chabielice) odczuwają w . . tze ·1 i atcgo ez uprawianie jest właściwy wygląd sal wy kła- t . h .

1
. b k ł k . 

1 
ł. W związku z rozdziałem pod· „ t · ·1 k' · t h N' . d . . CJ c w1 i ra awe 1 s o ow. 'k' k 

1 
h 

1 
. „por u w10s ars ·1ego 3es u nas I dowyc . 1c więc z1wnego, ze w· d . 

1 0
. . t p a· p reczni ow sz o nyc na e.~y 

L d t d . p d b' d . W d . ł o· . Y z1a sw1a v rezy mm o· t .. d ., „ t 1 k . . . JJar zo u ru mone. rzy o ro i- na to zaga menie y zia swia- ··at . R d ·Narodowe· stale s w1er z1c, iz cen ra e s1ęgar.;·ue 
l\ie dobrej woli i szczerych chęci ty zwrócił szczególną uwagę. Więk "' 1 owe3 a Y . J . nie będac w stanie zaopatrywać 
rnożna by jednak tę piękną gałąź sześć izb szkolnych w powiecie c~u~a nad t~1'.1· aby te med~~iąg· Jednocześnie wszystkich punk~,s.v 
Eportu rozwinąć . • Mianowicie w została odmalowana i wyremonto·. nięcia .usui:ąc .1 w ty~. ce~u W)S~ał rozdzielczych w całym kraju, po· 
Piotrkowie na Bugaju znajduje wana, a w pierwszych dniach odpow!cdnic mstrukCJC 1 monity stanowiły dalsze parl!e ksiai::el~ 
się jezioro zarośnięte i pełne szla września zostały oddane do użyt· do gmmnych rad narodowych. przysłać w terminie nieco później 
tnu. Wpada do niego rzeka Mie- ku młodi:iezy szkolnej dwie nowe W związku z rozpoczęciem no- szym. Dotyczy to zwłaszcza pud· 
rzejka doprowadzająca stale świe izby lekcyjne w budującej się no· wego roku szkolnego na c;i;oło za· ręczników dla wyższyC'h klas t7.kół 
h masy wody. Wystarczyło by tyl wej 1zkole podstawowej w Raci- gadnień wysuwa się właściwy, pla podstawowych, których zapotrza· 
ko jezioro wyszlamować i usunąć borowicach, gm. Bogusławice. W nowy, a jednocześnie jak najszyb· bowanie zostało pokryte do tej 
:Wodorosty, a w Piotrkowie mógł- terminie nieco późniejszym zosta- szy rozdział podtęczników szkol- pory w 85 proc. Klasy najmioddl,e 
by powstać piękny ośrodek spor nie ukończona budowa pozosta· nych. Akcję tę po raz pierwszy w - I i II - otrzymały już podręcz 
lów wodnych. Jest on tym bar- łych izb l~kcyjnych. Dwie izby bieżącym roku prowadzą Wydzia• nikt w 100 procent.ach. 
iłziej potrzebny, ponieważ na Bu- szkolne oddano również do użyt- ły Oświaty, które za pośrednie· Wydział Oświaty. realizując 
gaju buduje się w tej chwili ol- ku w Łosinach, gm. Chabielice. twem poszczególnych szkół odda· plan rozdziału książek według pro 
brzymi kombinat włókienniczy, Mieszczą się one w nowobudują· ją w ręce uczniów nowe podręcz· jektu z maja. napotyka na pewne 
przy którym powstanie osiedle cym się piętrowym gmachu szkol· niki szkolne. Plan rozdziału ponad trudności związan~ z tym, iż w 
robotnicze. Dzięki ośrodkowi wo- nym. 100 tysięcy podręczników dla wielu szkołach pow. piotrkow· 
~nen;u. kilkoty.sięczna rzesza. ro- Przeprowadzana w całym powie wszystkich sz~ół. po.dstawowy_ch ski ego, wskutek ruchu ludności i 
bot:11kow .miała~y zapewniony cie akcja rel'n-Ontowa wykazała sła w całym pow1ec12 piotrkowsk~m innych nieprzewidzianych okolicz 
racJonalny I prZYJ.emny odpoczy- be, ztinteresowanie sprawami 1 opra~owany zos'.ał przez Wyd.ział ności, zmieniła się liczba uczniów 
tiek po prac~. ProJektem ~ym dla. szkół ni~kt6rych gminnych rad na Oś~iaty Pr~zyd1um P~N JUz w w poszczególnych klasach, a tym 
ł:}ob~a roz\':'OJU . kultury f1zyczneJ ródowych. Tam. gdzie prezydium maJu, a w początk~ch lipca z~s~a· samym pewnej zmianie musiał 
a:io.w1nny się. ~amtert!sować włA- gl'l'l.in.ne~ rady narodowej starało la. powołana speCJalna kom1sJa, również uleć roidzielnik. Te nie· 
ic1we cz:r-nn~k1, t_ak aby w pr~y- si~ f)rzyjść z pomocą szkole, re· kt~ra . o~racowała dokładny. ro~- dociągnięcia są jednak szybko lik· 
~złym sezam~ w1o~ennym mozna monty i odświeżanie izb szkol· d~1~lmk i ';Yznaczy~a w pow1ec1.e widowane i nie mają zasadnicze· 
go było zreahzowac. nych przeprowadzono w termii1ie, p1ę: punkt~w rozdz.1elczych,. za3· go wpływu na pracę punktów roz-

Adamski Wł&dysław tj. do dnia 1 września. tam zaś, mu]ącyc~ s_1ę obecnie rozdziałem dzielczych. Zaopatrzenie uczniów 
Przewoaniczący Powiatowęgo gdzie gminna rada narodowa nie podręczmkow. w inne przybory. jak np. w zeszy· 

; Komitetu Kultury Fizycznej wykazała nalciżytej troski dla tych Punkt rozdzielczy w Wacllewie ty, ołówki itp„ odbywa si~ w ra· 
w Piotrkowie spraw. remontv w wielu .wypad· zaopatruje .w podr.eczniki ~zkolne mach wolnei .snrzedaży„ 

łych doświadczeniach WKP (b), ze 
Bardzo waźnym czynniklf!l'ń, będziemy umacniać sojusz robotni 1 

c7A • chłopski, że będziemy wycłio­
który ma doniosły •wpływ na wy- wywać nowe kadry źołnieri;kie w 
niki nauczania w szkołach pod· duchu umiłowania. ludowej oJczyz. 
stawowych, są biblioteki szkolne. ny. Slemy braterskie pozdrowienia 
Stwierdzić należy, że nil tym od- w tym uroczystym dla nas dn111 -
cinku w pow. piotrkowskim zro- At'ntii Koreańskiej, walczącej prze­

ciw naszemu wspólnemu wrognw:ł. 
biono już wiele. Przy k&żdej ze Będziemy umacniać w codzieunej 
178 szkół istniejących w powie· nasze.i pracy siły obozu pokoiu, któ 
cie, znajduje się już większa, lub xemu przewodżi Wielki Stalin!" 
mniejsza biblioteka uczniowska. Orkiestra lira Międzynarodówkę. 
licząca minimum 50 tomów. Nie· Generałowi l\lelenasowi wręczają 
które szkoły posiada.Ją biblioteki wiazankl kwiatów przedstawiciele 

młodzieży i kobiet, przedstawiciele liczące ponad 1000 pozycji. Liczba robotnicze.i Łodzi. 
tomów ciągle ro~nie, gdyż Wy· Przed trybunami w bojtnvym e~ 
dział Oświaty Prezydium Powia- ku defilują nowomianowani oficero 
towej Rady Narodowej otrzymuje wie Ludowego Wojska. Polskiego. Z 
stale nowe książki i natychmiast trybun pada t?a .nich deszcz. różno­
rozprowadza je w terenie. w ostat ba:wnych .. kwiatow - a. t_row. goź 

· · , · ł I dzików. roz. Z twarzy ofió:<'rów l n~ch dmach ~OJwnano :o~dz1a u ich ocw _ bije wzruszenie. bije 
k1l.k~nastu tysięcy. ''.'artosc1owy.ch świadomość powagi chwill, świr1d"­
ks1ązek, co powazn1e wzbogaciło J mość powagi zadań, iakio ich ocze­
biblioteki uczniowski~ w naszym kują, bi.ie świadomość zwvclęstwa 
powiecie. w walce o pokój i socjalizm. 

· , . 0 , . !"o defiladzie odbył się obiad :toł 
N1enaJgorze.i r Wl'lleż prz~dst~- ńierski, a następnie ~abawa. 

wia się sprawa t pomocami szkol­
nymi. Wpra.wdzi~ pracowni fi· 
zycznych, czy chemicznych ze 
względu na b'rak odpowiednich 
lokali i urządzeń nie ma, nie 
mniej jednak w posiadaniu szkół 
znajdują się pomoce szkolne, któ­
re wystarczają do przeprowaclze· 
nia niezbędnych doświadczeń na 
l~kcjach. W celu rozszerze1'lia do· 
tychczasowego zaopatrzenia szkół 
podstawowych w przyrządy i po· 
moce naukowe, Wydział Oświaty 
rozdzieli ich znaczną ilość w naj· 
bliższych dniach. Dzięki polepsze· 
niu wyposażenia szkół w pomoce 
naukowe, wzrastać będą stale wy· 
niki nauczania w szkołach podsta· 
WOWY.Ch pow. piotrkowskie.zo, J~· 

. Chłopi mało 
I łsredniorolni spłacają 
przedterminowo podatek gruntowy i SFOR 

Z wiei u gromad i gmin poszcze 
gólnych województw i1apływają 
do \vładz centralnych zobowią­
zania i meldunki o przedtermi­
nowej spłacie należności podat­
kowych i SFOR przez mało i śre 
dniorolnych chłopów. 

Meldunki o uregulowaniu w 
100 proc. podatku gruntowego 
i SFOR nadesłały następujące 
gromady i gmh°ly woj. łódzkiego: 
gromada Kurnos i gmina Podo­
lin, pow. piotrkowskiego, grom, 
Bogilno i gmina Rossoszyce, pow. 
sieradzkiego oraz gmina Czastary 
i Kielczy.e:łów. pow. wielmisk~.ego. 
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Pięć lat istnienia Republiki Vietnamskiej 
W ciągu 5 lat swego istnienia bo- reny uprawne. W r, 194@ ~4ano na 

haterski Vietnam Udowodn:ll całemu te cele 1,6 miliona piastrów, & po 
światu, jak wielkie rzdob'yCIZ.e osiąg- roku .suma ta wzrosł• 20-krotnie. 
nąć może naród pod kierownictwem W rezultacie jut w !'. 1946 po-

c • ł I wład'Zy ludowej. W spadku po fran- wierachnia pól ryżowych zwiększy-
0 p1sa a prasa ódzka w dn. 19września1930 r. cuskich oraz japońskich kolonizato- ła się l,5·krotnie, a pól ziemniac~-

rach republika otrzymała zrujnowa nych - trzykrotnie; zbiory ziemnia 
ną i zdewastowaną gospodarkę. ków wzrosły pięciokrotnie, kukury­BATA ROWNIEZ REDUKUJE I przed godziną już próbowała popeł­

Garzety donoszą, że kryzys nie omi nić samobójstwo, i-q,ucając się pod 
nął również czeskiej fabryki butów tramwa·.i na ul. Brzezińskiej. 

Trudną sytuację gospodarczą poga,r- dzy - 4-krotnie, soi - 2-krotme. 
s.zala jeszc.ze wrganizowana przez W ten sposób bohaterski naród Viet 
imperialistów francuskich blokada namu, pomimo okrutnej wojny ko­
oraz klęski żywiołowe '.posucha i lonialnej i blokady imperJalistycz­
powodzie w latach 1944-46). Wios- nej, zwyciężył głód, zapewnił kra­
ną 1945 roku riginęło z głodu po- jowi dobrobyt. 

Bata, która z.redukowała tydzie11 ro- Szaloną, po zastosowaniu rzastrzy-
bocizy do czterech dni. ku uspokajającego odwieziono do 

rzbiorni miejskiej. 
HRABIA RON1KIER SIĘ BAWI! 

Gazety donoszą pod sensacyjnymi 
tytułami o ,,zmiennym szczęściu 
hrabiego Ronikiera", który w kasy­
nie gry w Sopotach wygrał w ciągu 
trrzech godzin sto tysięcy guldenów 
gda1'lskich, a następnie w ciągu pół 
godziny przeg.rał tę sumę, „dokłada 
jąc do tego" cały swój majątek. 

BRUENNING I HlT{JER 
Kanclerz Rzeszy Bruenning - j::ik 

donoszą gazety - gotów jest do 
w!>pólpracy z partią hitlerowską, 
która w ostatnich wyborach otrzy­
mała 103 mandaty. Hindenburg ze 
swe; strony - już przyjął Hitlera 
na audiencji. 

SZALEŃSTWO BEZROBOTNEJ 
20-letnia Helena Rechman przy­

była do Łodzi rz Płońska - w posiz.u 
kiwaniu jakiegokolwiek rzatrudnie­
nia. Rechman od kilku dni błądziła 
po ulicach miasta - na próżno stu­
kając do drzwi fabryk i instytucji. 

W CIENIU „AMERYKAŃSKIEJ nad 2 miliony ludności. Najwięcej Równie troskliwie riajął się l'!ląd 
DEMOKRACJI" ucierpieli w tym okresie bezrolni i Ho Szi-Mina rozwojem ;praemysłu. 

Gazety donoszą, że w ostatnich małorolni chłopi, stanowiący olbnz.y Wszystkie przedsiębiorstwa. przemy 
dniach w.z.mogły się wypadki mor- I mią większość ludności kraiju. slu wojennego zostały upaństwo­
dowania ludności murzyńskiej w Przyjęty przez rząd Ho &i-Mina wione, w każdej prowincji republiki 
Ameryce. I program przeobrażeń dep:iokra,tycz- założono liczne wa.rs.zta.ty produkcji 

W mieście Willington, w stanie nych stawiał na pierwszym miejscu broni. Rozwijające się pod kierow­
Delaware - tłum białyrh powiesił konieczność rozwiązania problemu nictwem związków zawodowych 
na drzew;e murzyna nazwiskiem agrarnego. Dążąc do polepszenia sy- współzawodnictwo pi:acy przyczyni­
Tbeo Russ. Gdy sznur się zerwał - tuacji chłopów, obniżono 0 25 proc. ło się do szybkiego wzrostu produk­
banda morderców wysłała konnego czynsz dzierżawny IZa grunta, znie- cji wojennej. W roku 1948 dostar­
posłańca do pobliskiego miasta - siono tzw. pogłówne. Stworzono c!a- czono na front 4 1:azy więcej mate­
po drugi srz.nur. Ponieważ i ten i Jy system pożyczek i kredytów dla rialów wojskowych, niż w roku 
sznur się rierwal, posłano znów po chłopów. Grunta francuskich obszar 1947. Szybko rozwijały się i inne 
mocniejszy. W ten sposób biedaka ników or<IB zdrajców narodu viet- gałęzie przemysłu, jak bawełniany, 
wieszano trzy razy, zanim zdołano namskiego oddano chłopom, przede I papierniczy, obuwiany itd. Tak r.a 
go uśmiercić. wszystkim bezrolnym i małorolnym. praykład, przemysł bawełniany po-

w mieście Chiksala, stan Oklaho- Władza ludowa ota~a rolnictwo dwoił w rokl,l 1948 swą produkcję w 
ma - tłum powiesił a następnie szcrzególną opieką. Przekopuje się i porównaniu z re>kiem 1947. 
obla·ł benzyną i spalił - murzyna ~naprawia kanały irygacyjne. aby Władza ludow.a poswięca dużo 
Henry Argo. I podnieść urodzajność i rz.większyć te uwagi polepszeniu wmrunków pracy 

Murzyn George Hugbll9, zamie-
SIZkały w mieście Sherman .z?stał rza F z E SPORT IJ 
mordowany w ten sam sposob. 

i bytu robotników. Z~madrz.enie 
Narodowe wydało ustawę o 48-go­
dzinnym tygodniu pracy, il.abronio­
no pracy nocnej dzieci i kobiet. 
Robotnicy otrzymują platne urlopy 
i zasiłki chorobowe. Ich realne za­
robki są pięciokrotnie wyższe, niż 
za,roblti robotników w miastach, po­
zostających jeszcze pod okupacją 
francuską. 

Dzięki reformie walutowej w 
rmacrznym stopniu zlikwidowano 
chaos finansowy - spuściznę :PO ko 
lonizatorach francuskich . i japoń­
skich. 

Ogromne są zdobycze republiki 
w dziedzinie oświaty. Za panowania 
kolonirz.atorów 90 proc. ludności by­
ło analfabetami. Obecnie likwiduje 
się analfabetyzm wśród dorosłych; I 
dla dzieci wprowadzono obowiązko­
we bezpłatne naucrianie w języku 
ojczystym. 
Zwycięstwo rewolucji ludowej 

wpłynęło na uaktywnienie ;politycz­
ne mas pracujących kraju. Najważ­
niejszą organizacją polityczną jest 
Vietmin - jednolity ant)'imperiali­
styczny front narodowy, stanowiący 
sojusz robotników, chłopów, inteli­
gencji i n iektórych warstw bur­
żuazji narodowe.i, prz.y ~pewnieniu 
kierowniczej roli klasy robotniczej. 
Klasa robotnicrz.a Vietnamu zrzeszo-

W dniu wcz.ora,js'Zym Rechman, 
znajdując się na ul, Chłodnej -
wpadła nagle w szal i poczęła się 

rozbierać, rzucając odzieżą w prze­
chodniów. 

„Republika" podaje, że gazety ,..,, -
amerykańskie prrzepełnione są SZ.C/Le 1wO.§Ze QlftlftO.§tlJf::Zlf.• klasą dla .Siebie 

t~fs~~tnf&isa~~paix~~w~;~~~~IFSGT CRZZ 20·2,4 w gazecie „Los Angles Time" obej- - • 
muje pięć stron druku, wielkiego e 
formatu. 

----1['--E---A---1['--R---V-- . 8!~~b~~~=~ sp~~ J!~!hlW!!!a~yka~~~!ł~~~ie ~tu~e~~~!·~~~ ~~z!~~ż!i~i!~~!1~~ i nie 

Brzybyly na miejsce lekarz pogo-
towia stwierdził, że Rechman, 

224,4 

ł'AŃS'lWOW~ I PAN"S'l'WOWY TEATH żYUUWSKl 
TEATR lM. dTEFA~A JARACZA (ul. Jaracza 2, tel 217·49) 

(ul Jaracza 27) 
Dziś, o godz. 19.15 sztuka Alek­

&andra Gergely pt. „Sprawa Pawła 
Eszteraga". 

Zniżhl ważne. 

PA~STWUWY l'EATK NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34. tel 181-30 
Dziś teatr nieczynny 

PA8STWOWt 
fEATR POWSZECHNY 

{ul. Obrońców Staling~adu 21 
teL 150-36) 

Dziś, o godzinie 19.15 komeriia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma­
łych interesów". 

Kasa czynna od godz. 10 - 13 i 
od 16. 
Ostatnie dni! 
Bilety wyprzedane. 

Dziś, o godzinie 19.15 
„Mój syn", Aleksandra Gergely'~go 
w· tłumaczeniu i reżyserii Idy Ka­
mińskiej. 

l'ł:A'l'H KOMEOll MUZYCZNEJ 
..LD'l'NIA„ 

Godz. 19.15 „Córka pani Angot"­
Ostatnie dni! Zniżki ważne. 

J'~ATI< Lt<~·1;-.1 „UtiA. 
(ul. Piotrkowska 94, tel. 272-70> 

Dziś, o godz. 19.30 „śluby murar­
skie", czyli wodewil warszawski Go­
zdawy i Stępnia. 

TEA'l'H „PlNOKlO„ 
(ul Kopernika 16) 

Dziś, dnia 19 września 1950 roku, 
godz. 17, widowisko otwarte p. ::. 
„Pan Tom buduje dom". 

l'EATH ...ARLEKl.N„ 
(ul Piotrkowska 152) 

Dziś, o godz. 17 widowisko p. t. 

I 
,,Sambo i lew„. Kasa czynna codzien 
nie od godz. 10. 

KJ[NA 
Ą DRIA dla młodzieży (Stalina 1) 

„Maszei'1ka", dod. „Igrzyska 
szkół zawodowych w ·warszawie", 
godz. 16, 18, 20 

RAJKA (Franciszkańska 31) 
„Cztery pokolenia", <lod. „XXIII 
Międzynarodowe 'l'argi Poznali -

skie", godz. 18, 2ł 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Stiepan Razin", dod. „Sesja świat. 
Feder. Kol>iet w Moskwie", godz. 
16, 18.30, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Pi-ogram Aktualności Nr 35" 
(Kronika NT 38-50, „Mistrzowie 
szybkich wytopów", „Wielki budow 
ni czy - Matwiej Kozakow", „W 
kraju socjalizmu"). 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

liEL (Legion6-w 2) Kino nie 
czynne z powodu remontu. 

Program na wtorek, 19 września 
1950 roku. 

:\1UZA (Pabianicka 178) 
„Dni i noce", dod. „świat rc.łodych 
Nr 12-49", godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

POLONIA (Piotrkowska 67) -
„Pan Prokouk i S-ka" (Program 
składany z kolorowych kreskówek 
czeskich), godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„S-S Orzeł zaginął", dod. „J edna 
z wielu", godz. 18, 20 
(r>la dzieci powyżej lat 12) 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Sumienie", dod. „ W piaskach sta 
rożytnego Chorezmu", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

1:WBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Pustelnia Parmeńska." II seria, 
dod. „Budujemy rudowęglowce", 
godz. 18, 20 
(Dla młodziety niedozwol1>nY) 

ROMA (Rzgowska 84) 
„Milczeme jest złotem", ':!otf. „Gra 
nica pokoju", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

'.\TYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Dwie brygady", dod. „Korea", 
godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Oddział. Z 
- 8", dod. „Julian l\Iarchlewsk1", 
godz. 18, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

fi\TRY (Sienkiewicza 40, w M!,TO· 

dzie) „Pieśń tajgi", dod. „Podmo­
skiewsLe pałace", godz. 16.30, 
18.30, 2C.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Dwaj panowie F", dod. „l:'ie5ń 
wiosny", godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

WISŁA (Daszyf1„kicgo 1) „świ1t 
się śmieje", dod. „i.\Ilorlzi w walce 
o pokój", godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
(Dla d;;iEc1 powyżeJ lat l 0) 

WŁÓKNIARZ 1.l:'róchnika 16) 
„Orzeł Kaukazu" I seria, dod. „ \'{ 
kraju socjalizmu", godz. 16.30, 
18.30, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

'" OL.NOś<' (Napiórkowskiego 16) 
„Lichwiarz Gobseek". dod. „Rac.10-
nalizator Uralskie.i Fabryki :.I.fa 
szyn", godz. 16, 18, 20 

siące zwolenników w Łodzi. Wystaw:zyła jedna impreza z udziałem na- ulegało już wątpliwości, że jeżeli na 
~zych reprezentantek (po ich rowi·ocie z mistrzostw świata w Bazylei), wet reprezentantki FSGT wygrają 
aby przy następnych zawodach gimnastycznych hala Włókniarza n.i Wi- ć\viczenia wolne, zwycięstwo pozosta­
dzewie wypełniona była po brzegi sympatykami tej naprawdę pięknej r.ie przy naszych zawoóniczkach. Za 
dyscyplilly sportowej. to w klasyfikacji indywidualnej toczy 

ła się zacięta walka pomiędzy Rein­
dlową a Lemoine. Wczorajsze spotkanie pomiędzy re­

p1ezentacjami FSGT a CRZZ zgro­
madziło wiele tysięcy wid=ów, 
którzy żywo oklaskiwali wystę­
py poszczegónych zawodniczek. Go­
dnym jest również podkreślenia 
fakt, na co specjalną uwagę zwrócili 
nasi goście, wybitnie sportowego za­
che>wania się widowni, jak i bardw 
sprawnej organizacji samych zawo­
dów. 

Jednak tu walka o prymat toczyła 
się wyłącznie pomiędzy naszymi za­
wodniczkami. Jak się potem okaza­
ło repr~zentantki FSGT nie trenowa­
h• na poręczach i stanowią one dla 
nich do pewnego stopnia no,vość. 
Tym większe więc uznanie dla ich 
i:portowej ambicji, że robiły wszyst· 
ko, aby wypaść jak najlepiej. 

Trzema pierwszymi mie1scami w 
tej konkurencji podzieliły się Polki. 
I - Reindlowa, II - Kurzanka, III 
- Krupianka. Na IV miejscu uplaso­
wała się Lemoine (FSGT). 

REINDLOW A CZY LEMOINE? 
W klasyfikacji drużynowej !--:>wa-

Jednak zawodniczka krakowskiego 
„Ogniwa" nie pozwoliła sobie wy­
drzeć zwycięstwa i ostatecznie w kla­
syfikacji indywidualnej zajmuje ona 
I miejsce. Na drugim ·znalazła się 
Lemoine, III Kurzanka, IV Kanikow­
ska, V Krupianklt, VI Skirlińska. Na· 
stępna z kolei zawodniczka FSGT 
znalazła się na VIII miejscu. 

W punktacji drużynowej zwycięży­
ła CRZZ 224,4 punktów (FSGT 202,4 
punktów). 

W dniu dzisiejszym reprez~ntacja 

FSGT udaje się w dalsze tournee po 
Polsce, a m'lędz-y inn-ymi stai:towac 
będzie w Radomiu i Krakowie. 

PRZY DtWIEKACH MARSZA„. 
Przy dźwiękach marsza, prz;yjęte 

burzliwymi oklaskami, · wkrac~ają. 
obie reprezentacje. Francuzki w bia­
łych kostiumach, Polki w cze:-wo­
nych z emblematami CRZZ na pier­
siach. W imieniu zwią.zków zawodo­
wych i robotniczej Łodzi drużynę 
FSGT powitał przewodniczący ORZZ 
tow. Sumerowski. 

Widzew - Włókniarz (Chodaków) 5: O (3: 0) 
Po krótkiej przerwie, wypełnionej 

ćwiczeniami, rozpoczęła się pierwsza 
konkurencja - ćwiczenia na róimo-

Czy łodzianie wywalczą sobie awans do I ligi? 
Historia spotkań Widzewa o mi­

strzostwo drugiej ligi jest krótka. Naj 
pierw same porażki a potem same 

POLKI OBEJMUJĄ PROWADZE- zwycięstwa (wyjątek stanowi mecz z 
NIE. Gwardią ze Szczecina w Łodzi, a u-

ważni. 

. . . - . trata tych punktów może pozbawić 
I tu JUZ uw1daczma si~ znaczn_u '11\Tidzew awansu do pierwszej ligi). 

przewaga. nas~ych zawodmcz~k, . .-to- Łodzianie idą obecnie od zwycię­
rą pod.wyzszaJą on.i; przy kazde~ na- stwa do zwycięstwa a zdobvrie 
stępneJ ~onkurencJ1: U za:vo.dm,~ek punktów z takimi drużYnami jak Stal 
francuskich rzuca s~ę Y"Y!azn~e w <>- w Sosnowcu czy Budowlani w Gdań­
czy bra~ rutY!1Y· Widac, ze miały 11!a Isku - nie należy do rzeczy łatwych. 
Io startow międzynarodowych w sil- . . . 

· k k ·· J · r h d · 0 "ty' Mecz w~zora1szy nalezał do c1eka-
neJ on ·uren~J1• eze 1 c 0 zi · " wych a sz ·bkie tern r utrzyman 
to reprezentu1ą nową szkołę - bar- ' . Y . . po g Y . e 
d . tą ·bl" · d węgi'erski·e· było az do koncowego gwizdka sę-

zo z·resz . z 1zoną o - J, d · z d · W'd · 1· 
która cechuje płynność i elegancja ztego. awo. mcy 1 zew~ 91 ~ 1 
ruchów. Wykonywane przez nie ćwi- bardzo ambitni~, walcząc 0 kazdą P1~­
czenia w wielu wypadkach były zna..:z pkę. l'kNa 5k~eCJal~ą uv:akgę kz.asługu!ke 

· t d · · ··e1· ... _ mi·ało mi'eJ· aw 1 ows 1, zarowno 1a o ierowm 
me ru me3sze, amz i w d · k . · k 1 Sk 

a z h renreientantek i prze- napa. u Ja i . Ja .o strze ee. rzy-
sce u n s yc "' . . b dłow1 na poz1om1e, zwłaszcza Ró-
prowadzane z wyJątkową rawurą. . k' St k ł b dl . - d · zyc i. osun owo s a o wypa 
Bezsprzeezme n~Jlepszą z rnz~ny Wiernik, a Wróbel mimo wielkiej 
F?qT była_ Lemome (st~rt~wała row- ruchliwości był mało skuteczny. W 
mez na mistrzostwach swiata w B11..- 1. . h d f h 6 . -1 · 

1 
.) 1mac e ensywnyc wyr zm się 

zy Ó~t~tecr.nie najwyżstą ilość punk- Soltyszewski, ~ielnie s~kundował mu 
tów za ćwiczenia na równoważni zdo Słilby, Kopera 1 Kopamewski. 
bywa Kanikowska (Stal Poznań) Na tle dobrz.e dyspono"."anych 9?­
przed mistrr.ynia Polski Reindlową i ~po~a:zy, goście. wypadli znaczme 

L 
· (FSG. T) · slab•eJ, a wręcz zie pod bramką prze· 

emo me · dwnika 
W skokach pierwsze miejsce zaj- · 

muje Reindlowa i po dwóch konkuren 
cjach prowadzi repr.ezentacja CRZZ 
111,3 punkta (FSGT 104,55). 

Z największym uznaniem widowni 
rpotkal~' się ćwiczenia na poręczach 
(o różn~:ch wysokościach), nuprawc!ę 
trudne i efektowne. 4.000 publiczno­
ści z zapartym oddechem śledziło po 
pisy Krupianki, Skirlińskie.i, Łui-om­
skiej, Marcińczak i Reindlowej. 

Włókniarz (Lódź) 
drużynowym mistrzem Polski 
Na torze kolarskim w Kaliszu ro 

zegra11e zostały V Drużynowe Mis­
trzostwa Pol~ki. Wielki sukces o­
dnieśli kolarze łódzkiego Włóknia­

rza, którzy w konkurencji dla za­
wodmków licencjonowanych kar­
towiczów zajęli pierwsze miejsca. 

PRZEBIEG GRY 
W 10 min. pierwszej połowy Mar­

ciniak zdobywa prowadzenie a w 
2 minuty później Pawlikowski strzela 

Tabela ligowa 
Gwardia Kraków 18 27 
Unia Chorzów J 5 22 
Związkow3.ec Kraków 16 20 
Kolejarz Poznail 18 20 
Górnik Radlin 18 19 
CWKS Warszawa 17 17 
Ogniwo Kraków 17 17 
Kolejarz Warszawa 17 16 
Górnik Bytom 18 15 
Budowlani Chor'lów 17 14 
ŁKS Włókniarz 17 13 
Zwią'lkowicc Poznań 18 6 

-x--
Wyniki I ligi 

44:14 
34:16 
30:17 
40:34 
28:24 
35:30 
23:22 
28:38 
27:55 
23:23 
27:37 
12:41 

ŁKS Włókniarz - Związkowiec 

Kraków 0:1. 
Gwardia 

7:0. 
Kolejar~ Warszawa 

drugiego goala. W 34 min. Włókniarz 
marnuje dobrą okazję. W 40 min. 
Pawlikowski zmusza bramkarza gości 
po raz trzeci do kapitulacji (z poda­
nia Różyckiego). · 

Po zmianie stron uwidacznia się 
przewaqa \Vłókniarza. lecz napastni­
cy je90 st~zelają niecelnie. W 32 min. 
Różycki (z pr.zeboju) umieszcza po 
raz czwarty piłkę w bramce gości. W 
37 min. serię bramek kończy Pawli­
kowski. Goście usiłu ją zdobyć choć 
honorowy punkt. Nie udaje się im 
to jednak. i wynik pozostaje do koń­
ca gry bez zmian. 
Zespoły wystąpiły w następujących 

składach: 

Widzew - Uptas, Kopaniewski, Ko 
pera, Bajan, Słaby, Sołtyszewski, Ró. 
Życki, Wróbel, Pawlikowski, Wier· 
nik i Marciniak. 

Włókniarz - Motyliński, Górnik, 
Marszałek, Olejnik, Zagajewski, Pi­
sarek, Łaczkowski, Błaszczyk. Cyga­
nik, Konselan i Pawlak. 

Widzów około 4 tysięcy_ 

G 1mnastycy Górnika zwyciążaia 
reprezentację FSGT 326.45 : 293,82 pkt. 

W Domu Górnika w Czeladzi odby­
ło się międzynarodowe spotkanie 
między reprezentacją zrzeszenia Gór­
nik, a francuską drużyną robotniczą 
f'SGT. 

Polacy wygrali spotkanie zdecydo­
wanie, dr.monstruj4c- wysoką klasq i 
dobrą formę. Swego rodzaju nicspo­
diianką było zwycięstwo Szlosark:J 
nvcl mistrzem Polski Pawłem Gacą. 

Mecz odbył się w wyjątkowo przy-
1acielskiej atmosferze, a widownia 
żywo oklaskiwała .:wiczi:?nia gospo­
darzy i Francuzów. 

W poszcze9ólnych konkurencjach 
zwyciężyli - ćwiczenie wolne: 1) Ro. 
than - FSGT 9,7 pkt„ 2) Kucjasz -
Górnik 9,4 pkt. K01'l: 1) Szlosarck -
Górnik 9,4 pkt., 2) Gaca - Gór-
nik 9,4 pkt. Prc~cze : 1) Szlosarek 
9,55 pkt., 2) Rothan - FSGT 9,25. 
Kolka: 1) Kucjasz 9.55 pkt„ 2) Szlo­
sarek 9,35 pkt. Drążek: I) Szlosarek 
9,8 pkt„ 2) Gaca 9,55 pkt. Skok przez 
konia: 1) Rothan 9,8 pkt„ 2) Gaca 9,75 
pkt. 

W biegu finałowym dla licencjo­
nowanych na 4.000 m. zespół Wló 
kniarza (Łódż) uzyska! czas 5:16 
min. przed Gwardią (Łódź) 5:~~6 

min. i Spójnią (Łódź) 5:37,l min 
CWKS - Ogniwo 2:3. W klasyfikacji ogólnej: I) Szlosarck 
Związkowiec Poznań - Budowla- - Górnik 56,5 pkt., 2) Gaca - Górnik 

IZ.o.i Dziennik południowy, 12.10 
Drobne utwory skrzypcowe, 12.30 
Audycja dla wsi, 12.45 (Ł) „Zabez­
pieczenie lą.k i p..i:;,twisk na zimę" 
12.55 PJ:.1erwa, 13.3t) Audycja szknl. 
na dla klas I-II, 13.50 Aud. szkrJl 
na „Szko)y u nas i na świecie", 14.1\l 
Arie i Poieśni kompozytorów czeskich, 
1'130 Audycja szkolna dla klas lice­
alnych, 15.00 Koncert, 15.30 Audy=ja 
dla świe~Jic dziecięcych, 15.50 Beeth:> 
ven: Serenada op. 25, 16.20 (Ł) Au­
dycja z cyklu: „Książka i ty'I, 16"5> 
(L) Popularna muzyka symfoniczna, 
17.00 D.dennik popołu<lniowy, 17.15 
Koncert orkiestry P. R„ 17.45 „Kro. 
nika SP;'. 18.00 (L) „Skrzynk<> racjo 
nalizatodw", 18.10 (Ł) Zespół l'ilan 
dolin. Łó<izkicj Rozgiośni Polskief\'J 
Radia, 18.30 (L) Felieton A. Jędrkie 
wicza pt. „Tam, gdzie mieszkała Ko­
nopnicka", 18.40 (Ł) Muzyka popu1ar 
na, 18.57 (Łl Chwila muzyki, 19.00 
Utwory J, S. Bacha, 19.20 Muzyka 
ludowa, j <.i ~5 Polska pieśl1 masowa, 
20.00 Dziennik wieczomy, 20.30 Kon 
cert symJ\rniczny, 21.30 :Muzyka i ak­
tualności, :22.00 Dwie humoreski Ja· 1 
ros!awa Haszka, 22.25 Muzyka ta­
nccz11a ___: gra 0Tk. Tan. P. JL. 23.00 

, Ostatnie wiadomości. 23.15 Muzyka 
kamcralrn. H:..-mn. 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 
\CHĘ;TA <Zgierska 26) 
„Płomienie", dod. „Ceramika 
gierska", godz. 18, 20. 

W biegu dla kartowiczów na 2.000 
wę- m. - 1) Włókniarz (Łódź) 2·43,8 

min. przed Gwardia (J{<>lisz) 2:47,2 

ni 0:6. 
Unia - Kolejarz Poznań 5:1. 
Górnik Bytom - Górnik Radlin 

.56,3.5 pkt„ 3) Kucjasz - Górnik 55.05 
pkt„ 4) Kulik - Górnik 52,05 pkt„ 
5) Rothan - FSGT 51,50 pkt.. 6) Ga-

(Dla młodzieży powyżej lat 14) min. • 3:2. ~ wron - Górnik 50.70 nkL 

Ho Szi-Min 
na jest w licznych związkach zawo­
dowych. Pierwszy Kongres Związ­
ków Zawodowych, który odbył się 
w styczniu br., zgromad~ł Bj)O dele­
gatów, reprezentującyoh około mi· 
liona !I'obotników. Zwią!lek Kobiet 
Viejlamskich jednocriy w swych 
szeregach ponad 2 miliony criłonkiń. 
Związki zawodowe Vietnaimu i inne 
masowe organizacje - kobiece, mło 
dz.ieżowe i ohłops-kie - należą do 
międzynarodowych organizacji po­
stępowych. Są one głównym opar­
ciem rządu Ho Srti-Mina w jego za­
cięte; walce z imperialistami fran­
ko - amerykańskimi i w realizacji 
zasadniczych p:rr;:eobrażeń demokra­
tycrmych. 

Obalenie ustroju feudalno - kolo­
nialnego i ustanowienie niepodległej 
demokratycznej republiki wywołały 
wściekłość w obozie reakcji. Impe­
rialiści amerykańscy od pierwszej 
chwlli istnienia wolnego Vietnamu 
prowadzą politykę rozbójniczej woj 
ny praeciw narodowi vietnamskie­
mu. 

Na rozkaz Mac Arthura armia an 
gielska, pod pozorem rozbrojenia 
wojsk japońskich, zajęła południo­

wą Cflęść Vietnamu, a kuomintan­
gowcy jego cizęść północną. Na­
s.tępnie przybyły na terytorium 
Vietnamu wojska francuskie. Roz­
poczęła · się barbarriyńska wojna z 
narodem vietnamskim. W myśl dy­
rektyw Waszyngtonu utworaony z.o 
stał marionetkowy rząd zdrajcy na­
rodu, „cesana" 'Bao-Dai. 

Ale imperiialistom nie udało się 
uczynić z Vietna.mu swej kolonii. 
W ciągu 5 lat demokratyczna Repu­
blika Vietnamu, walcząc z uzbrojo­
nymi po zęby wrogami, potrama 
stworzyć silną armię ludową. która 
zapewnia. rządowi Ho Szi-Mina 
władzę na 90 proc. terytorium kra­
ju. Zarówno armia luclowa, ja.k nd· 
działy partyzanckie zadają ciężkie 
straty francuskim okupantom. 

Niedawny rozkaz Trumana o 
wzmożeniu pomocy ameryka11skici 
dla wojsk francuskich w Indoch:­
nach oznacza w praktyce ingerencję 
amerykańską w sprawy Vietnamu. 
Do portów Vietnamu płyną amery­
kańskie tanki, artyleria i inny 
sprrzęt wojskowy ... 

Podkreślając zdecydowaną wol~ 
nare>du vietnamskiego obrony swe1 
wolności i zdobyczy demokrat.ycz­
nyeh, prezydent Ho Szi-Min oświw 
czył niedawno: „Wspólne wysiłki 
narodów Vletnamu, Laosu i Kam­
bodży doprowadzą do przepędzenia 
francuskich kolonizatorów i amery­
kańskich int.erwentów. Imperia­
lizm amerykański poniósł kli:skę w 
Chinach. Zostanie również pokona­
ny w Vletnamie". 

Demokrat~·l'7.na Re-publika Virb1a 
mtl stała się poważną sih\ p<tlityci:· 
ną, która pr:r.:1:czynia się do wzmoc­
nienia obozu pokoju i demokracji 
w krajach A7.ji. 

B. Ra.iski. 
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